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Oddalenie prośby 
dr. Cywińskiego

W arszawa, 16. 5. Tel. wl.
Sąd A pelacyjny na posiedzeniu go­

spodarczym  oddalił prośbę obrońców  
docenta Cywińskiego w  spraw ie pow o­
łania biegłego p ro fesora  un iw ersy tetu  
wileńskiego, w  dziedzinie językoznaw ­
stw a, dla ustalenia literalnego znaczenia 
zwrotów, użytych w  artykule, wydruko­
wanym w  „Dzienniku Wileńskim“.

Jak  słychać, skazany  na 3 lata doc. 
Cyw iński przygotow uje obszerne wyja­
śnienia dla sądu, które złoży na rozpra­
wie w  dniu 2 czerwca br.

Straszny pożar w hotelu
2® «dób spalifio się żywcem

N ow y Jork, 16. 5. Tel. w ł.
Z Atlanty (Georgia) donoszą, iż w  

hotelu „Term inal“ w ybuchł w  ponie­
działek nad ranem  gw ałtow ny pożar, 
który przy sprzyjającym  wietrze w  cią­
gu krótkiego czasu ogarnął cały ol­
brzym i budynek.

Akcja ratunkowa natrafiała na zna-

Zmiany w  rządzie angielskim
Londyn, 16. 5. Tel. w l.
R ekonstrukcja gabinetu angielskiego 

przedstaw ia się następująco:
Lord S tanley  został m inistrem  domi­

niów, Macolm M ac Donald kolonii, 
Kingsley W ood, m inistrem  lotnictwa, 
W alter Elliot m inistrem  zdrowia, W alla­
ce — skarbu. P oza  tym  zmieniono kilku 
podsekre tarzy  stanu.

Wytykan a rząd gen- Franco
Rzym, ‘16. 5. Tel. w ł.
Stolica A postolska i rząd  pow stań­

czy  Hiszpanii ustanowiły regularne sto­
sunki dyplomatyczne m iędzy sobą,

Gen. F ranco  m ianow ał am basadorem  
p rz y  W atykan ie  Don Jose M aria Yan- 
guas, w icehr. de S anta  Clara.

Ze sw ej s tro n y  Ojciec św. mianował 
nuncjuszem apostolskim w  Burgos mon- 
signora Gaetano Cicognani, który ostat­
nio był nuncjuszem w  Wiedniu.

czne trudności, to też pożar pochłonął | 
wiele ofiar w  ludziach.

W edle prowizorycznych obliczeń, 26 
osób poniosło śm ierć, a 12 osób odnio­

sło ciężkie poparzenia. I Przyczyna pożaru nie została jeszcze
Brak jeszcze ponad 20 osób, któ- ustalona. Przypuszczalnie ogień po- 

rych zw łoki prawdopodobnie znajdują w stał wskutek krótkiego spięcia prze­
ślę pod zgliszczam i hotelu. 1 wodów  elektrycznych.

Krwawy drama! małżeński
Łódź, 16. 5. Tel. wł.
Całą Łodzią wstrząsnął głęboko stra­

szny dramat małżeński, który rozegrał 
się przy ul. Jerzego, w  kamienicy, ozna­
czonej numerem 11.

Do zamieszkałej w tym domu aku­
szerki, 47-letniej Teodozji Markowskiej 
przybył o godz. 11 zięć jej, plutonowy 
jednego z pułków tutejszych, Szymon 
Mikłosz, zam. przy ul. Włodzimierskiej 
14. Począł on czynić teściowej wyrzuty, 
że niszczy jego ognisko rodzinne, po 
czym, w ydobyw szy nagłym ruchem re­
wolwer, dał do Markowskiej strzał. Ku­
la trafiła akuszerkę w pierś 1 ugrzęzła w 
okolicy serca. Ranna upadła, a w  kilka 
chwil później skonała.

Jak zdołaliśmy ustalić, Mikłosz oże­
nił się z córką Markowskiej, lecz poży­
cie małżeńskie młodych nie było zgod­
ne. Stale wynikały między nimi kłótnie, 
a Mikłosz przebywał poza domem. Wo-

w  t o d z i
bec tego Markowska nakłoniła córkę, 
aby się do niej sprowadziła, co też żona 
Mikłosza uczyniła. Po pewnym czasie 
Mikłosz zaczął namawiać żonę do po­
wrotu, ta jednak nie chciała tego uczy­
nić pod wpływem  namowy matki. Nie 
pomagały prośby, ani groźby.

Mikłosz, uważając teściową za spraw­
czynię sw ego nieszczęścia, postanowił 
ją zabić. Z tym też zamiarem udał się 
do niej. Po dokonaniu strasznego czynu 
Mikłosz udał się do swego mieszkania,

gdzie po napisaniu listu pożegnalnego, w  
którym wyjaśnił tło zbrodni, strzelił do 
siebie, pozbawiając się życia. Śmierć 
nastąpiła natychmiast wskutek uszko­
dzenia czaszki.

Zawiadomiono natychmiast władze, 
które równocześnie zostały zaalarmo­
wane wieścią o zabójstwie Markowskiej. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
czasu przybycia komisji sądowo-Iekar- 
skiej, po czym mają być one przewiezio­
ne do prosektorium.

FlfflSfitBwsM leci
Dotarł pomyślnie do Gwatemali

Mexico City, 16. 5. Tel. wl,
Sam olot polski Lockheed 14, piloto­

w any przez m ajora M akowskiego, w y-

1S wyroków śmierci
I aresztowanie „Sowieckiego Goebbelsa“ w Rosji

Sztokholm , 16. 5. Tel. wł.
W edług  w ia rogodnych  w iadom ości, 

ńadeszłych  z M oskw y, 18-tu wyższych  
urzędników  rządu sow ieckiego zostało  
w  dniach ostatnich skazanych na śmierć 
pod zarzutem  sabotażu i  działalności 
kontrrew olucyjnej.

W szyscy oskarżeni zostali rozstrze­
lani.

Moskwa, 16. 5. Tel. wl.
Pogłoski o aresztow aniu  szefa pro­

pagandy Steckiego, kursujące od kilku 
dni po Moskwie, znajdują obecnie sw e  
potwierdzenie.

Ażeby zrozum ieć sensację, jaką w y­
w ołała w  M oskwie ta  w iadomość, nale­
ży przypom nieć, że Stecki, kierow nik 
działu p ra sy  i propagandy p rzy  CK p a r­
tii kom unistycznej, uchodził za filar sta­
linizmu. W ybitna rola, jaką odegrał w  
czasie zjazdu partii kom unistycznej w 
1934 roku spow odow ała Stalina do po­
w ierzenia mu nadzw yczaj ważnego re-

Z  niedzielnych r :;gat kajakowych „7 G ro sz / '-  Uczni zawodnicy po przybyciu do mety
w Ielenlv

sortu  p rasy  i propagandy. Jako głów ny 
kierow nik tego działu kontrolow ał on 
w szystk ie  in sty tu ty  naukow e w  Sow ie­
tach, przeprowadził w  nich „czystki“, 
wreszcie w czasie wyborów do Najwyż­
szej Rady ZSRR. kierował akcją propa­
gandową 1 organizacyjną kampanii przed­
wyborczej.

„Rosyjskiem u Goebbelsowi“ — jak 
nazyw ano Steckiego w  ZSRR, przypisy­
wano również autorstwo wszystkich  
mów Stalina, wygłaszanych przez czer­
wonego dyktatora w  czasie jego w ystą­
pień oficjalnych.

startował z lotniska Mexico-City do dal­
szego lotu. M ajor M akowski zam ierza, 
lecąc w zdłuż w ybrzeży  Oceanu Spokoj­
nego dotrzeć do Cristobal w  Panam ie, 
pokryw ając odległość 2.500 km. N astęp­
nym etapem  jest odcinek Cristobal — 
Lima (Peru) (2800 km.) i Lima — Sant- 
Jago (Chile) 2700 km.

W arszawa, 16. 5. Tel. wł.

W  poniedziałek, 16 bm. o godz. 7-ej 
z rana nadeszła lakoniczna depesza od 
mjr. M akow skiego: „A. R. R.“ (m iędzy­
narodow y znak lądow ania) Guatem ala, 
dnia 15, godz. 11.15, mjr. M akowski“.

Jak  w ynika z tej depeszy, mjr. M a­
kow ski poleciał z Mexico C ity nie bez­
pośrednio do Cristobalu, lecz wylądował 
po drodze w stolicy Guatemali w  mieście 
Guatemala. G uatem ala jest odległa od 
Mexico C ity o mniej w ięcej 1.500 km., 
czyli, że leży mniej w ięcej na połowie 
drogi m iędzy M eksykiem  a Panam ą.

Fabrykowali „inwalidów“
narażając Państwo na ogromne straty

W arszawa, 16. 5. Tel. wł.
W ładze bezpieczeństwa zw róciły u- 

wagę na m asowe pojawienie się inwali­
dów wojennych, którzy według posiada­
nych dokumentów byli w 100 proc. nie­
zdolni do pracy, jako um ysłowo-chorzy  
lub paralitycy. Pobierali oni pensję z Iz­
by Skarbowej w e Lwowie, a oprócz te­
go prowadzili przedsiębiorstwa handlo­
w e albo pracowali na posadach. Tymcza­
sem okazało się, że w szyscy  ci inwali­
dzi wojenni, albo w ogóle w  wojsku pol­
skim nie służyli, albo też służyli krótko 
w  armii zaborczej. Mimo to pobierali 
w ysokie renty inwalidzkie, jako inwali­
dzi wojsk polskich. Dokumenty ich były  
oryginalne, więc w ładze stanęły wobec 
zagadki.

W ykryto w reszcie fabrykę tych do­
kumentów. Urzędnicy starostwa powia­

towego w e Lwowie, Eugeniusz Śtrzel- 
bicki, Jan Spychała, Tadeusz Dolleczek, 
Józef Fabry i Stanisław Damm fabryko­
wali masowo „inwalidów wojennych", 
naturalnie nie bezinteresownie. Starosta 
powiatowy Łoś i jego zastępca, dr. Dę- 
bowski darzyli urzędników ślepym zau­
faniem i nie przeprowadzali kontroli. 
Skarb Państwa poniósł dzięki tej aferze 
wielotysięczne straty.

Interes funkcjonował znakomicie kilka 
lat. Fabrykowano pracujących lecz chcą­
cych pobierać jeszcze stałą pensję „parali­
tyków“ i „wariatów“, których opłacał 
Skarb Państwa, z podatków obywateli.

Po długotrwałym śledztwie prokurator 
oskarżył 5 urzędników o przestępstwo z 
art. 286 k. k. oraz 35 pośredników „inwa­
lidów" o nakłanianie urzędników do prze­
stępstwa.



Str. 2.
„ S I E D E M  G R O S Z Y "

Dziś: Paschalisa 
Ju tro : Feliksa
W schód słońca: g. 4 m. 02 
Zachód słońca: g. 19 m. 61 
Długość dnia; g. 13 m. 49

Z e  Ś lą s k a
R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c ja :  K ato­

w ice, ul. S o b ie sk ie g o  i i .  T el.  3 4 9 -8 1 .

A  REPERTUAR TEATRU IM. STAN. WY­
SPIAŃSKIEGO W  KATOWICACH:

Wtorek: g. 20 „Występ Józefiny Baker“ .
Środa: g. 20 „Po tej i tamtej stronie”  (premiera).
Czwartek: g. 20 „Gałązka Rozmarynu“ .
Piątek: g. 20 „Po tej i po tamtej stronie".
Sobota: g. 15,30 „Gałązka Rozmarynu" (dla szkól);
g. 20 „Po tej i po tamtej stronie".
Niedziela: g. 11 „Poranek Szkolny Szkoły Em. Pla­

ter";
g. 15,30 „Gałązka Rozmarynu" dla Zakl. Hohenlohe;
g. 19 „Po tej i po tamtej stronie" dla Huty Batory.
A  REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO 

NA PROWINCJI:
CHORZÓW: wtorek, 17 hm., g. 15 „Gałązka Rozma­

rynu" dla młodzieży i inwał. Skarbofermu; o g. 20 „Po 
tej i po tamtej stronie".

CIESZYN: poniedziałek, 23 bm„ g. 20 „Gałązka Roz­
marynu".

CHORZÓW: wtorek, 24 bm„ g. 15 „Gałązka Rozma­
rynu" dla szkól; o g. 19,30 „Po tej i po tamtej stronie".

A  REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU LU­
DOWEGO W  CHORZOWIE.

Wtorek, 17 bm. g. 20 premiera sztuki Dybowskiego 
„Po tej i po tamtej stronie".

REPERTUAR KIN ŚLĄSKICH:
KATOWICE. Capitol: Kawiarnia na granicy. Casino: 

Kryzys skończony. Colosseum: Płynne złoto. Stylowy: Jej 
pierwszy bal 1 Rozkoszny chłopak. Union: Dżentelmen 
wierzy kobiecie i Magiczny klucz.

KATOWICE BOGUCICE. Atlantic: 1) Melodie i  nad 
Dunaju. 2) Północ wola. Bajka: 1) Atak o świcie. 2) 
Sprzedawca faktorów.

ZAŁĘŻE. Raj: Tańczący pirat i Łódź śmierci.
KATOWICE DĄB. Dębina: 1) Władca podwodnego 

świata. 2) Mały czarodziej.
WIELKIE HAJDUKI. Śląskie: 1) Strzelec z Bengali. 

2) Białe róże.
CHORZÓW. Apollo: 1) Port Artura. 2) Zaczęło się 

w pociągu. Colosseum: 1) Dzisiejsza miłość. 2) Czarny 
korsarz. Delta: 1) Książę I żebrak. 2) Zamek tajemnie. 
Rozy: 1) Motyl hiszpański. 2) Obrońcy Rio Grando. — 
Rialto: 1) Dżentelmen wierzy kobiecie. 2) Legia zatra­
ceńców.

MIKOŁÓW. Adria: Dziewczyna szuka miłości i Ostat­
ni pociąg z oblężonego miasta.

JANÓW ŚL. SłóńA: 17 Ty. eó w  Ostrej śwHctat Bre- 
mle. 2) Premiera. Bajka: ■ 1) ślepy zaułeł;. 2) Zaginiona
wyspa.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: 1) Bose - Marle. 2) Ü* 
rieczka Tarzana. Colosseum: 1) Arena życia. 2) Za kuli­
sami sławy.

SIEMIANOWICE. Kameralne: Gasparone. Apollo: O- 
statni dzień skazańca.

CHROPACZÓW. Śląsk: 1) Polles Bergeree. 2) Czarny 
anioł.

ŁAGIEWNIKI. Raj: 1) Regina. 2) Mistrzowie głupoty.
MYSŁOWICE. Odeon: Dziewczę z temperamentem. 

Helios: Kola-Nag Adria: Zbieg z San Quentin I bogaty
nadprogram.

PIEKARY ŚL. Apollo: 1) Orient • Ezpres. 2) Dzień
na wyścigach. Uciecha: 1) Serce 1 szpada. 2) Niewinnie 
się zaczęło.

RYBNIK. Apollo: 1) 7 policzków i 7 całusów. 2) Zem­
sta Tarzana. Helios: 1) Huragan. 2) Tydzień przed ślu­
bem.

WODZISŁAW. Słońce: Dzisiejsze czasy (Charlie Cha­
plin).

TARN. GÓRY. światowid» Tylko ty.
SZOPIENICE. Colosseum: Skłamałam i Rycerze pu­

styni. Hel: 1) Bez rozkazu. 2) Gra tycia. Bałtyk: 1) Po­
tępieniec. 2) Mistrzowie głupoty.

RUDA ŚL. Bałtyk dawn. Apollo: 1) Gasparone. I) 
Serce i szpada. Plasł: 1) Alarm w Pekinie. 2) Nieznośna 
dziewczyna.

LIPINY. Colosseum: 1) Ucieczka od życia. 2) Wesoła 
czwórka. Casino: 1) Maly Tarzana. 2) Tango zakocha­
nych.

NOWA WIEŚ. Słońce: 1) Dziewczęta z Nowolipek.
2) Zdradziecki wąwóz. Sienkiewicz: 1) Przed wielką woj­
ną. 2) Dama z portretu. Plast: 1) Kobiety nad przepaścią.
2) Ostatni akt zemsty.

NOWY BYTOM. Patria: 1) Ada to nie wypada. 2) 
Diabelska eskadra.

KOCHŁOWICE. Bajka: Ostrożnie z miłością oraz 
nadprogram.

PIOTROWICE. Piast: Jedna na milion i Zaginiony
horyzont.

KNURÓW. Casino: 1) Promienie zagłady. 2) Anoni­
mowy kochanek. Wanda: 1) Sherlock Holmes 1 dr. Wat­
son. 2) Droga do Rio.

ORZEGÓW. Śwaltowld: 1) Skłamałam. 2) Tajemnica
zamku.

RADZIONKÓW. Casino: 1) Papua. 2) Pat I Patachon 
jako jazzcbandziścl.

PAWŁÓW. Eden: 1) Srebrna torpeda. 2) Trudno Jeet 
łatwo zarobić,

RYDUŁTOWY. Polonia: 1) Nieusprawiedliwiona go­
dzina. 2) W ogniu pocisków.

BIELSZOW1CE. Śląskie: 1) Królowa przedmieścia. —
2) Włóczęgi Północy.

LUBLINIEC. Apollo; Klub kobiet.
BIERTUŁTOWY, Hellos: 1) Więzień a Sing-SIng.

2) Niewidzialne małżeństwo.
CZERWIONKA. Apollo: 1) Tarzan 1 zielona bogini.

2) Winowajca — to ja.
RADIO

WTOREK. 17 MAJA 1138 R.
Katowice. 6,15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,2i (mu 

nastyka. 6,10 Płyty. /,15 Płyty. 11,15 Audycja dla szkól 
11,40 Płyty. 11,57 Sygnał czasu. 13,00 Koncert życzeń. 13,16 
Płyty. 14.35 - 14,45 Płyty. 15,45 „Rzeczy ciekawe z pięciu 
części św iata" — audycja dla dzieci. 16,15 Marsze, wal­
ce 1 mazury. 17,00 „Najstarsze centrum górnictwa poi-

Mściwa żona spowodowała
Jak  się obecnie okazuje, afera w  ka­

towickim urzędzje celnym w yszła  na jaw  
przypadkow o. W ykrycie  machinacji spo­
w odow ała żona nauczyciela szkoły 
mniejszościowej, M aria Nytz, k tóra ma­
jąc urazę do męiża, i nie żyjąc z nim, do­
niosła, iż przem ycił on do Polski samo-

wykrycie afery
chód osobowy, posługując się przy w w o­
zie tryptykiem niemieckim.

N ytzow ą przesłuchano w  urzędzie cel­
nym a następnie zaznajomiono na drodze 
„prywatnej" Jana N ytza z doniesieniem 
i zeznaniem, zobowiązując mu się za 
pewną sumę wydać to doniesienie i ze-

TYLKO 7 DNI!! Ze wszech stron codziennie otrzym uję tysiące po­
dziękowań od kobiet i mężczyzn, którzy dzięki użyciu krem u „N ir­
w ana“ w 7 dni uzyskali cerę

3 0  leaf imił-imdlseo
7 dni, to zadziwiająco krótka kuracja. Zdawałoby się, że to cud, 
a jednak oparte na naukowym uzasadnieniu. Przy użyciu krem u 
„Nirwana" w wieku 45 la t nie znajdziecie ani jednej zmarszczki, 

cera staje się alabastrow o-hiała, giną bezpow rotnie plamy wątrobiane, wągry, pryszcze I tak 
gnębiące ludzkość piegi. Cena małego pakietu zł 2,90, podwójnego zł 4.—. Specjalna cena: kto 
w 3 dniach prześle zamówienie na duży pakiet otrzym a 30 proc, rabatu. Adresuj: M. Kwi

dzińska, Gdynia 1, Skr. 188 G.

Śląska Rada Wojewódzka
Śląska R ada W ojew ódzka na posie­

dzeniu poniedziałkow ym  zatw ierdziła  
projekt regulacji rzek: Czarnej Pszem szy  
od km. 4.221 do 4.271, Brymicy na prze­
strzeni od km. 2.500 do 3.200 i W isły  na 
p rzestrzeni od km. 36.900 do 38.787, łącz­
nym kosztem 198.000 zł.

N astępnie R ada W ojew ódzka przyję­
ła do wiadom ości spraw ozdanie z zarzą­
du fundacji dla inwalidów  w  Jastrzębiu  
Zdroju za rok 1937 oraz zatw ierdziła pre­
liminarz budżetow y na rok 1938 tejże fun­
dacji. Dalej R ada W oj. uchwaliła pod­
w yższyć k red y t w  budżecie na rok 
1938-39 o kw otę 658.600 zł. na zatrudnie­
nie bezrobotnych, w yraziła  zgodę na w y­
danie rozporządzenia w ojew ody śląskie­
go o zmianie czasu ochronnego dla zw ie­
rzyny łowne), przy ję ła  do wiadomości 
preliminarz budżetow y m. Tarnowskich 
Gór na rok 1936-39 i spraw ozdanie ra-

otihyła posiedzenie w poniedziałek
chunikowe z w ykonania budżetu m. Mia­
steczka za rok 1936-37, zatw ierdziła  u- 
chw ałę korporacji m. Pszczyny w  spra­
wie zaciągnięcia pożyczki m ateriałow ej 
w Funduszu P ra c y  w  w ys. 11.695 zł. na 
w ykonanie robót regulacyjnych oraz po­
życzki m ateriałow ej z Funduszu P racy  
na w ykonanie robót w odociągow ych w  
sumie 35.000 zł.

W  zw iązku z przyłączeniem  gminy 
Marklowice Dolne do Marklowic Górnych 
Śląska Rada W oj. w yraziła  zgodę na roz­
wiązanie rad gminnych w  obu tych gmi­
nach i na zam ianowanie dla gminy Mar­
klowice Górne kom isarycznej rady  gmin­
nej. Ponadto Rada W oj. załatw iła cały  
szereg spraw , dotyczących Śl. Funduszu 
G ospodarczego, w  szczególności ulg w  
spłacie pożyczek z tego Funduszu, oraz 
załatw iła sp raw y komunalne i osobowe.

Podwójne oszustwo
handlarzy p le p rz r

Uwagę w ładz zw rócił fa k t w ielk ich  p rze­
sy łek  a rty k u łó w  k o lon ia lnych , a szczególnie 
p iep rzu , przez S alam ona Zinsa z C hrzanow a 
(ul. P ierack iego) 1 M enache B ankhalte ra , 
z am . o s ta tn io  w  K atow icach  (M ariacka 12), 
k tó rzy  p row adzili in te re sy  w spólnie.

Indagow an i o  pochodzen ie  tych  tow arów  
w yleg itym ow ali się ra ch u n k am i żydow skiej 
h u rto w n i ow oców  p o łudn iow ych  i tow arów  
ko lo n ia ln y ch  Szulim a M ark iela  w  K atow i­
cach  (ul. M łyńska 22). T ym czasem  jak  się 
okaza ło  z f irm ą  tą  n ie  pozostaw ali on i w  
żadnych  s to sunkach  a w  n iew y jaśn iony  spo­
sób  w eszli w  posiadan ie  b lank ie tów  ra c h u n ­
kow ych M arkiela , k tó re  następ n ie  sam i sobie 
w ystaw iali za rzekom o dosta rczony  tow ar, 
k tó ry  n abyw ali fak tyczn ie  z n ielegalnych  
źródćł, szczególnie, z p rzem ytu .

K om binację  sw oją  o p ie ra li na  fakcie , że 
M arkiel m ia ł być w m ieszany  w  sw oim  cza­

sie w  jakąś n iew yraźną h is to rię  i S traż  G ra­
niczna prow adziła  przeciw ko n iem u docho­
dzenia o nabyw an ie  tow arów  z przem ytu . 
Z ins i B an k h a lte r p row adzili sw ój p roceder 
od dłuższego czasu i zdołali w ten  sposób 
w prow adzić  na  rynek  w iększe ilości tow a­
rów.

Na po lecenie p ro k u ra to ra  zostali oni 
p rzy trzym an i i p rzekazan i do dyspozycji 
w ładz sądow ych. P rzyznali się on i do p o d ­
rab ian ia  rach u n k ó w  w  celu podaw an ia  ich 
za au ten tyczne. Na m ocy postanow ien ia  sę­
dziego śledczego w ypuszczono  ich  na  w olną 
stopę z tym  że zostali oddan i pod  dozór p o ­
licji. N iezależnie od tego zostaną  p rzep ro w a­
dzone dochodzenia celem  usta len ia  ilości 
zbytych przez n ich  tow arów  i ź ródeł ich po ­
chodzenia o raz  w ysokości s tra t S karbu  P a ń ­
stw a.

Jeden  uc iek ł
drugiego skazano

D nia 13 bm . e sk o rtu jącem u  policjan tow i 
n a  linii ko lejow ej B ielsko-Cieszyn zbiegł
w ięzień E m il B urda , k tó ry  m ia ł być dop ro ­
w adzony  n a  rozp raw ę do Sądu O kręgowego 
w  Cieszynie. A resztan t B urda zerw ał z ręki 
k a jd a n k i i z szybko jadącego  pociągu w y­

skoczył przez okno. Pościg  za zbiegiem trw a.
W  zw iązku z tym  sp raw a B urdy  została 

w yłączona, a na ław ie  oskarżonych  zasiadł 
A ndrzej K okot z G rabow ic, pow . B ielsko, 
o skarżony , o  to, że 22 lu tego br. sk rad ł Sio- 
n inę i b ieliznę na szkodę G órow ej z Czacho-

tkiego" — odczyt 17,15 Recital fortepianowy. 17,50 
„Więcej światła" -  pogadanka. 18,00 Wiadomości spor­
towe. 18,15 „Radio do słuchaczy". 18,25 Płyty. 19,35 Or­
kiestra mandolinistów z Welnowca. 20,05 „Pomsta Joni­
tow a" -  opera w 2-ch aktach Bolesława Wailek-Walew- 
sklego. 22,30 Muzyka taneczna. 23,00—23,30 Płyty.

C h o r z ó w
(Ch) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 14 bm. 

przyniesiono na noszach przez granicę polsko 
niem iecką, Augustyna Targosza, lat 37, pocho­
dzącego z Krzeszowic, pow. Żywiec, który dnia 
10 lutego br. przy powrocie z Francji do Polski, 
wypadł z pociągu ma terenie Niemiec i doznał 
zmiażdżenia obu nóg, które mu odjęto.

Rybnik
(R) ŚMIERĆ CYKLISTY. W czasie jazdy na 

rowerze, robotnik Józef Groborz uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi. Jadąc ulicą Mikułowską w 
Rybniku Groborz spadł z roweru, doznając pę­
knięcia czaszki. W kilka m inut po wypadku 
Groborz zmarł.

(R) POŻARY. W Zawadzie Rybnickiej wy­
buchł pożar w stodole rolnika Józefą Prószow- 
skiego Pożar straw ił doszczętnie stodołę wraz 
z maszynami rolniczymi. Ogień przerzücil się 
następnie na sąsiednią stodołę rolnika Myśliw­
ca, k tóra również uległa doszczętnemu zniszcze­
n i u .  _  w  Świerklanach Dolnych spalił się dom 
rolnika Gembalczyka. Szkody wyrządzone po­
żaram i są dość znaczne. Przyczyn pożarów nie 
ustalono. . . .

(R) WYPADEK W KOPALNI. Na kopalni 
„Ignacy" w Niewiadomiu przywalony został 
zwałami węgla, które oberwały się ze stropu 
filara, górnik Franciszek Sanecznlk. Niestezęśli 
wy doznał złam ania ręki i nogi. .

(Rj ZDERZENIE SAMOCHODU X  HOWE 
REM. Na skrzyżowaniu ulie Grażyńskiego i 
Gimnazjalnej w Rybniku zderzył się w dniu 12 
bm. w godzinach południowych rowerzysta 
W iktor Uhnan ze Świerklan z samochodem, 
wskutek czego doznał okaleczenia tw arzy I le­
wej ręki. Uszkodzony został również rower. Te 
goż samego dnia około godz. 10-tej na drodze 
gminnej w Bukowie powiat Rybnik, jadąca na 
rowerze Pelagia Kobrus z Olzy wskutek Utraty 
równowagi spadła z roweru, doznając złamania 
prawej nogi. Korbusową przewieziono do szpi­
tala w Wodzisławiu.

znanie żony. Kiedy N ytzow a dow iedzia­
ła się, że m ężowi ujawniono w szystko  i 
tym  sam ym  zem sta jej może spalić na 
panewce, zwróciła się do Dyrekcji Ceł w
M ysłowicach. W drożone natychm iast 
dochodzenia doprow adziły  do stwierdze­
nia nadużyć, w obec czego z miejsca prze­
niesiono podreferem darza W itusińskiego 
do Rudy. a referendarza A dam czyka do 
Chorzowa. Niezależnie od tego o nadu­
życiach powiadomiono prokuratora , na 
w niosek którego W itusiński został a re ­
sztow any a Adam czyk po przesłuchaniu 
został pozostaw iony na wolnej stopie.

Kara za ttonosieielstwo
D nia 12 bm . o d p o w iad a ła  p rzed  sądem  

w C ieszynie R egina S ka łkow a z Z eb rzydo ­
w ic, o sk a rżo n a  o to, że n a p isa ła  k ilk a  do ­
n iesień  do K o m isaria tu  S traży  G ran iczn e j w 
Z eb rzydow icach  n a  st. s tra żn . gr. K rudy - 
sza, z a rzu ca jąc  m u różne n iew łaśc iw ości 
służbow e, k o lid u jące  z k . k. P rze s łu ch an i 
św iadkow ie  s tw ierdz ili w inę o sk a rżo n e j a w 
to k u  p rzew o d u  sądow ego okaza ło  się, że 
o sk arżo n a  fa łszyw ie  o sk a rża ła  K ru d y sza  i 
zosta ła  sk azan a  n a  3 m iesiące  a re sz tu  z za ­
w ieszen iem  na 4 la ta  i 50 zł g rzyw ny .

K r a d z i e ż e
(W) W poniedziałek około godz. 4-tej rano 

przytrzym ano na gorącym uczynku kradzieży 
32-letniego Majera Klismana z Chorzowa (ul. 
Styczyńskiego 13). Został on schw ytany przez 
patrolującego policjanta w chwili, gdy po wy­
biciu szyby kamieniem w oknie wystawowym 
księgarni Stahrcra w Chorzowie (ul. Szopena) 
uciekał z łupem.

Przy Klismanie znaleziono kilka książek, 
więksżą ilość papieru listowego, wieczne p ióra 
oraz ołówki i inne przedmioty. Ponadto ode­
brano mu 3 kapelusze niewiadomego pochodze­
nia. Osadzono go w areszcie policyjnym do 
przeprowadzenia dochodzeń.

(W) W  nocy na 16 bm. do świetlicy Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Nikiszowcu dostali 
się nieznani sprawcy przez wybicie szyby , w 
drzwiach, skąd skradli apara t radiowy m arki 
„Philips“, wartości 350 zł.

Tej sam ej nocy dokonali złodzieje podobne­
go w łam ania do składu z elektrycznością E ry­
ka Sim enauera w Nowej Wsi (ul. 3 Majä 34), 
skąd skradli różne narzędzia i przewody elek­
tryczne łącznej wartości przeszło 100 zł.

W dniu 15 bm. w czasie jazdy tram w ajem  
krawcowi M. Vluce z Katowic (ul. Piłsudskie­
go 40) skradziono z kieszeni spodni złoty ze­
garek wartości 300 zł.

15 bm. około godz. 14-tej włamali się nie­
znani sprawcy przez wybicie szyby do b iur 
firm y „General Pneu“, będącej własnością Se­
weryna Buchnera z Katowic (ul. św. Jana 6), 
skąd po splądrow aniu m ieszkania wynieśli 
większą ilość znaczków pocztowych oraz m onet 
niemieckich i czeskich. Złodzieje chcieli się 
jeszcze włamać do ogniotrwałej kasy, jednak 
zdążyli tylko ułamać rączkę od drzwiczek i 
spłoszeni, ulotnili się w niewiadomym kie­
runku.

wic. O skarżony  p rzy zn a ł się do winy, zapo­
dając , że do k radzieży  nam ów ił go B urda . 
Sąd po p rzes łuchan iu  św iadków  skazał o sk . 
K okota na 16 m iesięcy w ięzienia, bez zaw ie­
szenia z uw agi na to, że by ł on k ilk ak ro tn ie  
za kradzieże  k a ran y .

W  czasie doprow adzan ia  zasądzonego do  
w ięzienia m im o, że by ł sku ty  w k a jd an y , u - 
siłow ał z k o ry ta rza  gm achu  sądow ego zbiec, 
jednak  dzięki czujności s tra* ” J t a został 
p rzy trzym any .

Głupi wybryk
(W) W Piekarach śląskich w meazie* 

lę wieczorem na powracających z me­
czu furmanką graczy klubu sportowego 
„Strzelec1*, jakiś nieznany osobnik rzucił 
butelkę z piwa. Ranny w  głowę został 
Wilhelm Przybytek z Wielkich Piekai 
(ul. 3-go Maja 11). Rannego odstawiono 
do Szpitala Miejskiego w  Piekarach Ślą­
skich, gdzie po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, został zwolniony na kurację do 
domu.

sta ły  nasz abonent 
p. Karol Ularowicz z 
Piekar śląskich ob- 
'hodzit 11 b. m . rocz­
nicę urodzin. Jubila­
towi składamy naj­
serdeczniejsze życze­
nia „Ad m ultos an ­

n o si”
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Usitowaie samobójstwo
(W) W  sobotę w  godz. popołudnio­

wych usiłował pozbawić się życia, p rze­
cinając sobie b rzy tw ą gardło i ży ły  u 
obu rąk Ludwik Szm yrda z Chorzowa, 
żarn przy ul. Hołubka 5.

D esperat targnął się na życie w  chwi­
li, gdy nikogo nie było w  mieszkaniu. 
Gdy żona pow róciła do domu, zauw aży­
ła m ęża zakrw aw ionego i w szczęła alarm. 
D esperata  odstawiono do Szpitala Miej­
skiego w  Chorzowie.

Śmierć po nadużyciu alkoholu
(c) W  sobotę przed wieczorem przybył do 

fryzjera Marcinkowskiego w Łagiewnikach sta­
ły  klient Jan  Skowronek. Czekając na swą ko­
lej w pewnej chwili nagle zasłabł 1 zmarł. P rzy­
były lekarz stwierdził już śmierć wskutek za- ' 
truc ia  alkoholem.

Zwłoki przewieziono do kostnicy miejscowe­
go cmentarza

P U L S  A P U D E R

U R O D A
m 15  k e T e r e c h

iealnie przylecą, miły vz użyciu 
a d a j e  siQ d o  k ażd e j cery.

Otwarcie Sezonu motocyklowego na Śląsku. Pułk. Sadowski dokonuje przeglądu maszyn
ustawionych na rynku w  Katowicach

Ag. Fot. ,,Polonii" i „7 Gr.” — Fot. C. Datika.

Samobójstwo kobiety
w Nowej Wsi

Stały nasz abonent 
p. Antoni Lubsizczyk 
z  T urzy SI. pow. 
Rybnik zdał egzamin 
na  m istrza stolar­
skiego. —  Na nowej 
drodze ż y d a  składa­
m y mu najserdecz­

niejsze życzenia

Smoczyk Jan
, Zegarmistrz -jubiler

w Katowicach, ul. Młyńska 4, 

m o s z u f o i M i e

pomocników z egarm is trzow sk ich
Zgłosić się mogą tylko wyuczeni zegarmistrze. 
W zgłoszeniach podać wiek dotychczasowe 

zatrudnienie 1 posiadane narzędzia. 
Również zgłosić się mogą chłopcy Inteligentni 
którzy chcieliby zostać dobrymi zegarmistrzami 
i mogą sobie już w I-szym roku nauki kupić 

narzędzi za 800 złotych.

(W ) W  nocy z niedzieli na poniedzia­
łek w  Nowej W si rozegra ła  się tragedia 
rodzinna w  m ieszkaniu Hugona Acker- 
m ana, p rzy  ul. H allera 1. Około godziny 
5 rano, m ieszkający obok sąsiedzi usły ­
szeli w  m ieszkaniu Ackerman a straszny  
k rzyk , okazało  się, że żona Ackermana, 
41-letnia M arta, popełniła samobójstwo. 
W  jaki sposób doszło do tragicznego 
kroku, i co skłoniło ją do tego kroku — 
nie wiadom o.

Zaalarm ow ano natychm iast lekarza, 
dr. Sośnierza z Nowej W si, k tó ry  jednak 
po przyjściu na m iejsce tragicznego czy­
nu orzekł, że A ckerm anow a nie żyje.

L ekarz  stw ierdził ponad to, że ko­

bieta podcięła sobie ży ły  u nóg i usiło­
w ała się jeszcze powiesić. Śm ierć Acker- 
manowej nastąpiła w skutek wielkiego t i ­
piyw u krwi.

T ragicznie zm arła pozostaw iła list do 
męża.

W  godzinę po w ypadku na miejsce 
tragicznego zajścia zjechały w ładze po­
licyjne, k tóre po w stępnych dochodze­
niach opieczętow ały  m ieszkanie. Acker­
mana przesłuchano.

Ackerm anowie nie mieli dzieci, byli 
bardzo zgodnym  m ałżeństw em , a w  o- 
statnio zajm ow anym  m ieszkaniu mie­
szkali przeszło 20 lat.

FrPULS %
Rolnicy zaopatrują się w nawozy 

sztuczne
pomimo meukończonej jeszcze Kampanii 

wiosennej zaopatryw ania rolnictwa w na­
wozy sztuczne przez Państwowy Bank 
Rolny, można już stwierdzić poważny 
wzrost zapotrzebow ania nawozów w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. Do maja r. b. 
Bank dostarczył rolnictwu 127 tys. ton na­
wozów, a w całej kampanii wiosennej r. ub. 
90 tys. ton. W raz ze wzrostem ob rot.iw 
zwiększona została ilość punktów sprzeda­
ży nawozów w terenie. Ilość własnych 
składów konsygnacyjnych wzrosła z Vt6 
w roku ub. do 420 w r. bież. Składy te 
jednak stanowią zaledwie cząstkę .sieci 
punktów sprzedaży nawozów przez Bank. 
Składa się ona bowiem jeszcze ze spół­
dzielni rolniczo-handlowych i wielu tere­
nowych organlzacyj rolniczych, co sm a»  
wia, iż rolnicy tylko w wyjątkowych wy­
padkach zakupują nawozy bezpośrednio w 
oddziałach Banku.

Nożem, butelką, sztachetą.e s

Awantury 1 bójki
Pow racający ulicą 3 Maja w W ielkiej Dą­

brówce mieszkaniec te j miejscowości Stefan 
Piasecki, został zaczepiony przez Józefa Skór­
kę i Józefa -Szołtysika z W ielkiej Dąbrówki, 
którzy dotkliwie go pobili i pokaleczyli nożami, 
butelkami od piwa i sztachetam i. Piaseckiego z 
poważnymi ranam i głowy i rozciętym głęboko 
policzkiem przewieziono do szpitala Spółki 
Brackiej w Piekarach Sl„ a policja zarządziła 
obławę, w trakcie k tórej zdołano przytrzymać 
Szołtysika, którego Skórka, jak się okazało, 
również pokiereszował nożem. Skórka zbiegł i 
chwilowo ukryw a się.

W czasie odpustu, jaki odbywał się w nie­
dzielę »  Łagiewnikach, pełniący po cywilnemu 
służbę st. post. Przybyła z miejscowego komi­
sariatu, przytrzym ał późnym wieczorem na go­
rącym uczynku kradzieży młodocianego Hel 
muta Szwedkę z Borowej Wsi. Na pomoc przy­
trzymanemu chłopcu rzucił się Edward Szmat 
loch X Szarlocińca, który ugodził policjanta kil­
kakrotnie trzymanym w ręku kamieniem, zadu 
jąe mu poważne obrażenia. Szwedkę i Szm atlo-. 
cha zdołano ująć i osadzono w areszcie. Ran­
nego policjanta oddano pod opiekę lekarza.

40 lata biust IB-Wf
Mam znowu biusi jak kiedy 
miałam lat ! 8. Jak pisze, pełna 
szczęścia Pani Maria St. Opa­
lające piersi można wzmocnić 
nadając im jędrność i pełność 
kształtów, nikłe rozwinąć do 
pożądanej bujności, przez za­
stosowanie o d p o w i e d n i  ego  
środka. Bez względu na istotę 

niedomagali zalecamy napisać do nas. Gwa 
rantujemy każdej kobiecie od 17 — 55 tal 

osiągnięcie pełnego, jędrnego biustu 
Jesteśmy gotowi zupełnie bezpłatnie wysłać 
objaśnienie, które przyniesie wszystkim paniom 

radosną niespodziankę
ś c i s ł a  «I « s e r e c i e *

B. NOWAK, GDYWA
skrytka pocztowa 90

H u tn o »
PRZY NAUCE

fr-- Jasiu  — strofuje oj­
ciec syna przygotowujące­
go lekcję — piszesz w za­
daniach same głupstwa. 
Odpowiedz mi lepiej te- 
rąz, kto to był Stefan Ba­
tory. Ale krótkim  „ tak“ 
lub „nie".

WŁAŚCIWA ODPO­
WIEDŹ

— Pan prosi o rękę mej 
córki, a czy jest pan bo­
gaty?

— Przecież ja mam za 
m iar ożenić się z pańską 
córką. Kupować jej nie 
chcę!

ROZRZUTNOŚĆ
— Czy to prawda, że 

Janek jest taki rozrzut 
ny?

— O, tak. bardzo. Wczo 
ra j na przykład zapalił 
on papierosa stuzłoto 
wyru wekslem, który 
przed chwilą sam podpi 
sal.

JEDYNA POCIECHA
Scena na cmentarzu 

Bardzo zazdrosna żona 
stoi przed otw artą mogi- 
łą, w której pochowano 
jej męża Krewni starają 
się ją pocieszyć.

— Dziękuję za słowa 
pociechy — mówi wdn 
wa, ale dla mnie jedyną 
pociechą jest świadomość, 
ie  teraz już będę wie 
działa na pewno, gdzie 
m ój maż snedza noce.

— 124 —

«— Ręce do góry! —  zbudził ich głośny rozkaz.
Ja k  m an ek in y  w ykonali rozkaz.
—  P rzeszukać  kieszenie, — rzucił Rulicz do 

Olejniczaka. • T en  skw apliw ie zab ra ł się do w ykona­
n ia rozkazu . M iędzy różnym i p rzedm io tam i zna jd o ­
w ały  się dw a rew olw ery  i k lucz, p raw dopodobn ie  do 
drzw i poko ju , w k tó ry m  b y ła  w ięziona A nita K o tra - 
b ian k a .

— P rzek o n a jc ie  się, O lejn iczak, czy k lucz ten  
j«st od tych  drzw i.

O kazało  się, że był to  klucz w łaściw y.
O tw orzyły  się drzw i i na progu, u śm iecha jąc  się 

do swego w ybaw cy, ukaza ła  się Anita.
— A te raz  jak ieś sznury . P ow iążem y tych  p tasz­

ków  i w drogę!
W  m ig znalazły  się jedw abne sznury  od k o ta ry  

i w k ró tk ie j chw ili obaj dozorcy Anity byli sk ręp o ­
w ani, z kneb lam i w ustach.

— A te raz  poko jów ka. O lejniczak, m usicie ją 
un ieszkodliw ić, bo gotow a narob ić  hałasu  i jeszcze 
nam  na k a rk  kogoś sprow adzić.

  P an ie  Rulicz, — rzek ła  Anita z p rośbą
w głosie. — Nie róbcie je j nic złego. O na była tak a  
d o b ra  dla m nie!

— D obrze. Z am knąć ją  ty lko  w pokoju  
i w drogę.

O lejn iczak  szybko w ykonał polecenie i po pew ­
nym  czasie cała tró jk a  sk ierow ała  się w stronę  cze­
ka jący ch  tow arzyszy.

— O lejn iczak , proszę iść naprzód , zaw iadom ić 
po ste ru n k i, że ro b o ta  skończona i że w racam y do 
Łodzi,

121

tWe w szystk ich  o k n ach  było ciem no. Lew e skrzydło  
p a łacu  m iało  zak ra to w an e  okna, to  też ta  s tro n a  n a j­
w ięcej za in te reso w ała  R ulicza.

Nie n am yśla jąc  się chw ili w ybra ł jedno  okno na 
parte rze , zaśw iecił la ta rk ę  i za jrza ł do środka. Nic 
specjalnego  n ie  zauw ażył. Czynił to  w s tosunku  do 
każdego  o kna  p a r te ru , lecz bez rezu lta tu , nigdzie śla­
du  w ięźnia. Z rozpaczony i zły, co fnął się w raz z 
O le jn iczakiem  do  ogrodu. U kryci za drzew em , ob­
serw ow ali pałacyk . Rulicz obaw iał się, że św iatło  
la ta rk i, m ogło go zdradzić, tym  bardziej, że pokoje, 
k tó re  w  ten sposób p rze jrzał, m ogły być zam ieszka­
ne, aczkolw iek  tego nie zobaczył. M usiał się jednak  
św iatłem  posługiw ać, nie m iał bow iem  in n e j rady .

Czekali c ierp liw ie , lecz nic n ie  zak łócało  ciszy. 
M imo to p rze trw ali jeszcze na s tanow isku  około 10 
m in u t. W idocznie n ik t nie za jm ow ał p rze jrzan y ch  
pokoi. W yszli z u k ry c ia  i w rócili p rzed  pałacyk. 
Cisza panow ała  iście cm en ta rn a . Księżyc schow ał 
się za chm ury , jak b y  chcąc dopom óc śm iałem u 
przedsięw zięciu . C iem ność ro zp o sta rła  n iep rzen ik n io ­
ne skrzydła . Rulicz, pom im o dotk liw ego bólu, jak/ 
sp raw ia ła  okaleczona ręk a , począł po gzym sach i wy- 
sta jących  up iększen iach  m u ru  w sp inać  się ku  oknu  
pierw szego p ię tra . Po chw ili, trzy m ając  się silnie 
k ra ty , za jrza ł do środka .

W y ją ł la ta rk ę  Snop św iatła  począł k rąży ć  7«  
ścianach. Je rzy  om al nie k rzv k n a ł z zadow olenia. 
W  sm udze św ie tlne j dostrzeg ł duże łoże W  nim , 
pogrążona we śnie, spoczyw ała Anita K o trah ianka.

Sk ierow ał św iatło  p ro sto  na  je j tw arz  i czekał 
cierp liw ie, w p a tru ją c  się ze w zruszeniem  w  uko ch ä- 
ne rysy.
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STRESZCZENIE POCZĄ1 KU POWIEŚCI 
Panda Maja Zawieyska, rozpieszczona je

m e n d e fo w a ła  M a rc y n a . A n te k  w  te j

by przyjechać w ślad za Mają, ta jednak wita 
go niechętnie, jest bowiem głęboko zaintry­
gowana znalezioną w pokoju Krzysi minia 
ta rą  Z podobizną nieznanego młodzieńca, któ­
ry  przyśnił je j się i oświadczył, źe jest „Czło­
wiek! ćmH. W czasie przejażdżki konnej hr. 
Eętski ulega wypadkowi złam ania żeber I po­
zostaje na kuracji we dworze ojca Krzysi. 
Maja wraca do swego domu. Stwierdziwszy 
w burzliwej rozmowie z p. Zawieyskim, że

M arcy n k o ... 
z n ią  sp a ra -

N iedługo te  jednak trw ało i Mar- 
cyria wróciła na swoje posłanie. Mai 
.wydało się, i e  dziewczyna płacze.
Chciała się do niej odezwać, jakoś po­
cieszać, ale zastanow iw szy się, co 
w łaściw ie m oże jej powiedzieć, do­
szła do wniosku, i e  jest zupełnie bez­
radna wobec nieszczęścia i cierpienia

dynaezka bogatego arystokraty, w ucieczce b ;e d  • M a f e y f l
przed nudą 1 adoratoram i, m, Inn. hrabią T i  i  • ■ J  i    v — ■ - ,» łv ,
Kętskim, przybywa na wieś, w gościnę do , D eza ła  w ięc  d a le j c icho , ft c iężk ie  chw ili d o p ie ro  z ro zu m ia ł, n a  czym  
sw ej przyjaciółki, Krzysi, córki właściciela m yśli sp ę d z a ły  je j Ciągle sen i  po - p o le g a ła  k ry jó w k a  M ai. 
wielkich dóbr. Br. Kętski znajduje pretekst, w iek. D o p ie ro  k ie d y  u s ły sz a ła  ró - —  A leś  ty  s p ry tn a

w ny , m ia ro w y  o d d ech  leżące j n a  po d - szepną ł, u k ła d a ją c  w ra z
ło d ze  d z iew czy n y , św iad czący , że n a- liżo w an ą  s ta ru c h ę  n a  n ieszczęsn e j
reszc ie  u sn ę ła , p rz e w ró c iła  się  n a  b o k  M ai. S ta ru sz k a  b y ła  w y su szo n a  na
i w k ró tc e  za sn ę ła  tak że .

O b u d z iło  ją  g w a łto w n e , za jad łe  
szczek an ie  p sa . O tw o rz y ła  oczy  i 
p rz e s tra s z o n a  u s ia d ła  n a  łó żk u . W  
sz a ry m  św ie tle  św itu  u jrz a ła  z p rz e ­

może odnaleźć „Człowieka" z m iniatury '"Ążeniem, że M ä rc y n ä  i A n te k  n a trź ą  w y g ląd a ła , ja k  n o rm aln ie"  u ło żo n a  w
tyfko za pośrednictwem nieznanej jej rodzi P ^ n ie  przCż okno . łóżku . B y ło  je j je d n a k  n iew y g o d n ie ,
ny matki, z którą pan Zawieyski zerwał przed Ż y jąca  od  k ilk u  dn i w  c iąg ły m  nie- N ie  m o g ąc  w y k o n a ć  n a jm n ie jsz e g o

udaje się b ezp ieczeń s tw ie , łatw o zacźęła przy - ru ch u , w y k rz y w ia ła  się  ty lk o  w  o-
p u szczać , że zn o w u  coś s tra s z n e g o  się k ro p n y  sp osób  i w y d a w a ła  jak ie ś  nie-
b ęd z ie  dzia ło . a r ty k u ło w a n e  dźw ięk i, o tw ie ra ją c

R a p te m  M arcy tin  i A n te k  o d sk o - sze ro k o  w  p rz e ra ż e n iu  b ied n e , w y-
czyli od  o k n a . C hw ilę  s ta li ja k  w ry - p łow iałe , s ta rc z e  oczy.

o k ro p n y  zad u ch . M a ję  *  zem dliło . '  K a m ra t...  D o b rze , żeś zd rów ...
—= K ła d ź  się  ż y w o ! —  ro z k a z a ła  S zu k a lim  cieb ie , ja k  szp ileczk i s tra c o -  

b ezap e lad y jn ie  M afC yna. nej... O tw ó rz !

N ie  b y ło  czasu  n a  n am y sły . S tra c h  —  A  to śc ie  się  w  p o rę  do  m nie 
by ł z re s z tą  s iln ie jszy  od fizy czn eg o  w y b ra li tu ta j .  Id źc ie  do s to d ó łk i « 
w s trę tu . M a ja  u ło ży ła  się szy b k o  w  ta m  dn ia  p o czeka jc ie ... 
łó żk u  s ta re j ,  ja k  w  g łęb o k im  ro w k u .

—  A  te ra z  b a b k ę  na  n ią !  —  zako-

kostk ę i lekka jak dziecko, nie było  
w ięc obaw y, że udusi sw ym  ciężarem  
M aję.

P o ło ż o n a  na  dz iew czy n ie  i p rz y ­
k ry ta  c ien k ą  p ie rz y n ą , te r a z  d o p ie ro

laty  z zagadkowych przyczyn 
wbrew woli ojca w podróż po kraju , aby ro­
dzinę tę poznać.

jad ąc  do Krakowa autem wpada w 
lesie pod Miechowem w ręce bandytów, któ­
rzy ją  poryw ają I więżą w celu otrzymania 
okupu. W  jednym z nich, Antku, pod wpły­
wem uwielbienia dla Mai budzi się sum ie­
nie. tlćieka on w raz z panną Zawieyską z 
lasu 1 umieszcza ją  w chacie znajom ej swej, 
wieśniaczki Marcyny.

—  O tw ó rz , p o w iad am  ci, bo  sp ra ­
w a p iln a , —  n a le g a ł Z łam an y  N os.

A n te k  o d ry g lo w a ł d rzw i i s ta n ą ł 
w  n ich  w  b ie liźn ie .

—- C zego  ? —  z a p y ta ł n ie  zach ęca ­
jąco.

—  W p u ść -że  nas do śro d k a .

—  A  sk ąd że  to  ty  zn a łeś  d ro g ę  do 
m o je j dz iew czyny , co?

—  N ie  ta k i ja  g łu p i, ja k  ty  m yśla ł... 
W ie m  ja  daw no , że la ta łe ś  tu  do M ar-  
cy n y -cza ro w n icy ...

—  G adaj w ięc, czego  ch cesz  i cze­
g o  m i w łaz isz  w  p a rad ę ...

—  W p u ś ć  do ś ro d k a , to  ci po­
w iem ...

—  N ach a ł, ja k  Świnia, —  zam a m - 
ro ta ł  A n te k  i w szed ł p ie rw sz y  d o  
izby.

Za n im  w eszli Z ła m a n y  N o s i Edek,

„ Ö  B o że , B oże  —  m ó w iła  sobie 
Hf d u ch u  M a ja , —  ja k ż e  m o g łam  ty le  
la t  ży ć  b e z tro s k a  i szczęśliw a , k ied y  
ty le  d o k o ła  je s t  s tra s z n e g o  c ie rp ie ­
n ia , ty le  k rz y w d , ty le  zb ro d n i, ty le  
S tra sz n y c h  d ra m a tó w ? ... O B oże, B o- 
Üe, u li tu j  się  n a d  n im i w szy stk im i, 
u l i tu j . . .“

ci, p a trz ą c  sob ie  w  oczy. M a rc y n a  T y m c z a se m  z aczy n an o  się ju ż  do- trzec i, k tó ry  b y ł w  czasie  n ap a d u  n a  
p ie rw sz a  się ocknę ła .

—  P rę d k o ! ... —  szep n ę ła  i sk o czy ­
ła  do  M ai,

—  W s ta w a j 1 —  zaw o ła ła  ‘c icho , ale 
ro z k a z u ją co .

M a ja  z e rw a ła  się  n a  ró w n e  n og i A n tk o w i sz e p n ę ła !  „ W rz u ć  tw ó j sno- 
ta k  ja k  by ła , w  b ie liźn ie . pele sło m y  do s ta jn i! . . .“ , d a jąc  dow ód

M a rc y n a  p o c ią g n ę ła  ją  za  rę k ę  w  n ie s ły ch an e j p rz y to m n o śc i u m y słu  —  
s tro n ę  sp a ra liż o w a n e j. R u ch em  g ło - i w sk o czy ła  do łó ż k a , o tu la ją c  się  w  
w y  p rz y w o ła ła  A n tk a . n im  szczeln ie .

b ijać  do  d rzw i.
M a rc y n a  ja k  w ic h e r  u w ija ła  się 

po  izbie. W sz y s tk ie  rzeczy  M ai u- 
p ch a ła  w  je d n e j chw ili w  sien n ik  sw e­
go  łó żk a , z e b ra ła  p o s łan ie  z z iem i, a

—  P o d n ie s ie n i S tarą , —  sz e p ta ła  A n te k  p o d szed ł c iężk im , w o ln y m  
g o rą c z k o w o  — a ty  k ła d ź  ślę w  w y le- k ro k iem  do d rzw i.

~  . . . , , , .t z a " ?  dół, p lecam i do  g ó ry , A n te k !  — A  k o g ó ż  ta m  c z a r t  n iesie  po
Z sien i ty m c z a se m  d o ch o d z ił szm er B ie rz  s ta r ą  za  ra m io n a , ja  w e zm ę  za  n o cy ?  —  z a p y ta ł

p rz y tłu m io n y c h  szep tó w . C zęśc ie j n o g i. Z a  d rzw iam i o d ezw a ły  się przy-
ro z ro z m c  m o żn a  by ło  g ło s  M a rc y n y ,  ̂ W  je d n e , ch w ili d źw ig n ę li p rz e fa -  tłu m io n e  sz e p ty , a  po  chw ili zn a jo m y

żo n ą  s ta ru c h ę . B u ch n ą ł spod  n ie j g łos o d p o w ie d z ia ł:n iż  A n tk a .

szosie,

— A n te k !  C oś ty , z .byka sp a d ł? !  
—* w rz a sn ę ła  M arcy n a . —  Ż eby  m i tu  
jak ich ś  ch ło p ó w  n a p ro w a d z a ć  po  n o ­
cy  do i z b y !

—  K a m ra ty , p s iek rw ie , w ep ch n ę li 
się  ja k  św in ie ... C zeg o  chcecie, g a ­
dajcie.

O b y d w a j p rzy b y li ro z g lą d a li się 
baczn ie  po  ca łej izbie, w  k tó re j  2 k a ­
żdą  ch w ilą  ro b iło  się  c o ra z  w id n ie j, 
bo  d z ień  ju ż  w s ta w a ł n a  d o b re . P o ­
te m  ciężko  usied li n a  ław ie.

—  G ad aj te ra z , —  zaczą ł Z ła m a n y  
N os —  g d z ie  p a n n a ?

(Ciąg dalszy na stan!).
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Olejniczak z rewolwerem  w  ręku czatow ał za 
drzewem , obserwując pilnie pałacyk. Był zdecydo­
w any na w szystko. /

Księżyc w yłon ił się zza chmur i ośw ietlił b iały  
u O ta  i przylepioną doń ciem ną plamę człowieka.

Nic nie m ąciło ciszy.
Rulicza opanow ała radość. Nareszcie Anita prze­

kona się, że nie żywi wobec niej złych zam iarów, że 
jest jej serdecznym  i oddanym  przyjacielem , goto­
w ym  narazić się na niebezpieczeństw o, byle przyjść  
jej z pom ocą. Trzym ając się siln ie kraty, nie zwa­
żał na dotkliw y ból, Zapom niał o środkach ostroż­
ności, o grożącym  mu niebezpieczeństw ie i wpatry­
w ał się olśniony w  cudną twarzyczkę, którą kojący  
Sen rozjaśniał uśm iechem .

Naraz pod w pływ em  jaskraw ego św iatła, po­
w iek i Anity drgnęły nerwowo. Głowa dziew czyny  
poruszyła się niespokojnie. W  końcu otw orzyła  
oczy, a widząc niespodziew any blask z za okna, od­
ruchow o okryła się kołdrą i zastygła w przerażeniu.

Światło zgasło, a jednocześnie usłyszała lekkie  
pukanie w szybę. Przez chw ilę nam yślała się. 
(Wreszcie m yśl, że to ratunek, dodała jej otuchy i od­
w agi. W yskoczyła szybko z łóżka i kładąc na nóżki 
pantofle, wdziała pospiesznie szlafroczek. Teraz, 
idąc bokiem  przy ścianie, w  stronę okna, patrzyła na 
dziw ną postać, w iszącą u kraty.

—  Rulicz... —  błysnęła jej myśl.
Jednym  skokiem  znalazła się u okna i nie panu­

jąc nad w zruszeniem , które ją całkow icie ogarnęło, 
szybko otw orzyła okno i przyłożyła twarz do kraty.

—  To pan? Nareszcie, jaka jestem  szczęśliwa.,, 
«— szepnęła radośnie.

Radość wezbrała jej w sercu, W  tej chw ili była  
gotowa pochw ycić tę głow ę, przytulić do piersi i dłu­
go tak trzymać...

— Kto prócz pani jest w  pałacu? — wyrwał ją z 
marzeń głos Rulicza.

■— Prócz pokojów ki nie w idziałam  nikogo, ale 
wiem , że stale pilnuje m nie dwóch mężczyzn. 'M ó­
w iła mi o tym  pokojów ka. Zresztą, sama słyszałam  
ich rozm owę za drzwiam i.

—  Dobrze, a czy zna pani rozkład domu?
—  O tyle, że od m ych drzwi ciągnie się długi 

korytarz, przy końcu którego są oszklone drzwi, pro­
wadzące do wyjścia. Obok m ieszczą się schody, pro­
wadzące na pierw sze piętro.

— Dziękuję pani. Teraz proszę się ubierać 
szybko i czekać na nas.

Okno zam knęło się bezszelestnie. Rulicz zszedł 
na dół i skinął na O lejniczaka. Skradając się wzdłuż 
pałacyku, zatrzym ali się przed w ejściow ym i oszklo­
nymi drzwiam i. Olejniczak wyjął wytrychy. Mani­
pulow ał przy zamku. —  Sprawa okazała się bardzo 
łatwa. W eszli do hallu, ukryli się za schodam i i cze­
kali, nadsłuchując. Gdy nic jednak ciszy nie przery­
wało, ostrożnie poczęli wchodzić na pierw sze piętro.

Gdy znaleźli się u wylotu schodów, rozejrzeli się 
bacznie. Przed nimi ciągnął się długi korytarz, 
w  końcu którego paliła się mała lam pka. W  św ietle 
jej dostrzegli dwóch siedzących w głębokich fotelach  
m ężczyzn. Głośne chrapanie św iadczyło, że ci ludzie 
spali w najlepsze.

Przybysze w yjęli broń i skradając się cicho, po­
suwali się w  kierunku śniących. M iękki, puszysty  
dyw an tłum ił ich kroki.

ł l u t n e *

MEDYCYNA 1 ZYCIE
— Pania doktorze, boli 

mię gardło I
— To na pewno mig- 

dałki, zaraz je wytniemyI
Po miesiącu:
— Panie doktorze, od­

czuwam bardzo silne bó­
le, o, tu.

— To ślepa kiszka! 
Trzeba będzie ją wyciąć!

Po miesiącu:
— No, i cóż panu do-

— Doprawdy, boję się 
powiedzieć, panie doktó- 
rzel... Głowa mię boli!...

ZASTĘPCA
— Kochanie, czy nie 

wyjedzićmy w "tym roku 
na wieś? Było przecież 
lak ładnie latem roku u- 
biegłego. Tęsknię bardzo 
za tymi krowami, ku ra­
mi, świniami, bydłem I 

_— Ależ Małgosiu, prze­
cież masz mniel

TERMIN
— Nasz kasjer nie p rły - 

szedł.
— Kiedy wróci?
— Gdy przyłapie go pe- 

1'cja.

TRUDNE DO WYKO­
NANIA

— Matulu, a jak człek 
umrze i zapuka do nieba, 
to co trzeba zrobić?

— W iadomo, gdy ci 
święty P io tr otworzy wro­
ta, trza mu się pokłonić 
do samej ziem i
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Wielka afera plażowa w Gdyni
MffcBaiBicacie iiaesf®r@we| Mozlowsifiiel

wykazała stanu finansowego ksiąg tak rentow- znajdujące się w posiadaniu firm y „Paged“, wać i płacić za weksle i wystawcy ich musieli 
nej placówki społecznej, A dochody te według poszły do protestu. Tego już było za wiele i pokryć należności we własnym zakresie, 
pobieżnych tylko obliczeń szły w grube tysiące członkowie kom itetu plażowego złożyli wresz- Obecnie na całej tej sprawie położył dłoń 
złotych, cle skargę do odnośnych władz. Jak  się oka- prokurator i epilog afery rozegra się ostatecz­

no pewnym czasie Okazało się, że weksle, zało, Kozłowska przestała w ogóle prolongo- nie przed sądem.

C&esBiosło'iracf «1 odpowiosła

„dynia, 16. 5. Tel. wł.
Na wokandę Sądu Okręgowego w Gdyni 

wpłynie w najbliższym czasie nowa sensacyj­
na sprawa afery plażowej, w której główną bo­
haterką jest niejaka p. m ajorow a Kozłowska, 
prezeska tow. budowy plaży gdyńskiej i po­
p ierania kultury wybrzeża polskiego.

K ariera p. Kozłowskiej na wybrzeżu jest 
dosyć ciekawa. W r .1935 dzierżawiła ona wil­
lę „Zgoda“ przy stadionie miejskim, a następ­
nie willę „Słowiczą“, gdzie prowadziła pensjo­
nat.

W międzyczasie w r. 1936 z inicjatywy p. 
Szymkiewicza przy związku pensjonatów  po­
w stała myśl utworzenia Tow. Budowy Plaży w 
Gdyni, które by przy pomocy funduszów włas­
nych Oraz funduszów publicznych zbudowało 
nowoczesną, sztuczną plażę, położoną na wy 
sokości „Domu Zdrojowego“ dla użytku licz­
nych letników, mieszkających w sezonie prze­
ważnie w tej części Gdyni-Uzdrowiska.

Utworzył się więc komitet złożony z pięciu 
osób, właścicielek pensjonatów  na Kamiennej 
Górze pp. Dmochowskiej I Pankow skiej, dzier­
żawcy „Domu Zdrojowego“ p. Sztolenwcrka o- 
raz Kozłowskiej i niejakiego p. Plucińskiego, 
młodego człowieka o nieokreślonej profesji, 
k tó ry  stał się praw ą ręką energicznej pani m a­
jorow ej przy je j interesach plażowych.

Na czele tego kom itetu stanęła oczywiście 
p. Kozłowska, k tó ra  pow ołując się na stosunki 
1 b. stanowisko jej b. męża, podjęła się n a j­
trudniejszych zabiegów przy budowie plaży. 
Pierwszym etapem pracy, po Uprzednim zło­
żeniu wkładów pieniężnych jako udziałów 
przez członków kom itetu, była zbiórka publicz­
na, k tórą członkowie kom itetu urządzili wśród 
gdyńskich właścicieli pensjonatów. Sypały się 
rzecz oczywista pieniądze. Zachęceni mirażem 
w spaniałej plaży, k tó ra  niewątpliwie ściągnęła­
by setki nowych i bogatych letników, właści­
ciele pensjonatów  nie szczędzili grosza na u- 
rządzenie plaży — magnesu dla turystów z ca­
łego kraju.

Mając już odpowiednią ilość gotówki, kom i­
tet przystąpił do realizacji swych zamierzeń. 
Celem podniesienia plaży należało ją  przede 
wszystkim umocnić i z dna morskiego wyba- 
grować odpowiednią ilość czystego i miękkiego 
piasku. Dla celów umocnienia plaży zamówiono 
w Polskiej Agencji Drzewnej „Paged" w Gdyni 
k ilka partii palów i balów drzewnych na sumę 
około 18.000 zł. Gotówki na to nie posiadano, 
lecz licząc na przyszłe dochody, pokryto ra ­
chunek wekslami, wystawionymi przez dwie 
właścicielki pensjonatów, pp. Dmochowską i 
Pankow ską.

J u t  w sezonie 1936 r. plaża była czynną, 
a  w następnym sezonie zaczęła się nawet do­
brze rentować. Kierownictwo plaży objęła p. 
Kozłowska z p. Plucińskim, wyznaczając sobie 
wysokie pensje. Część długów i weksli Ko­
złowska popłaciła — niestety właściwych zy­
sków członkowie komitetu nigdy nie zobaczyli. 
Mimo kilkakrotnych nalegań pani Kozłowska 
nie zwołała ani jednego żebrania, ani też nie

na demarche Francji i Anglii
Praga, 16. 5. Tel. wł.
M inister sp raw  zagranicznych Cze­

chosłowacji, dr. Krofta przyjął ambasa­
dora Francji i Wielkiej Brytanii, udziela­
jąc Im odpowiedzi na demarche z 7 maja 
bież. roku.

W  odpowiedzi min. Krofta podkreślił, 
że C zechosłow acja przyjmuje z uzna­
niem fakt zainteresowania się przez An­
glię 1 Francję sprawą Niemców sudec­
kich. Rząd czechosłowacki uczyni zgod­

nie z życzeniam i mocarstw w szystko, 
czego wym aga sprawiedliwość.

Min. Krofta zaznaczy ł p rzy  tym, że 
praw a mniejszości będą uregulowane w  
myśl statutu mniejszościowego, bezpo­
średnio po jego złożeniu w  porozumieniu 
z przedstaw icielam i poszczególnych 
mniejszości.

S tatu tem  tym  rów nież będzie uregu­
lowana kwestia praw mniejszości pol­
skich w Czechosłowacji.

Anglia i Francja
będą Interweniować

Londyn, 16. 5. Tel. wł.
K orespondent dyplom atyczny „Daily 

T elegraph“ donosi z Londynu, że Hen- 
iein odjechał, zapoznaw szy się z zapa­
tryw aniam i rządu brytyjskiego na kw e­
stię Niemców sudeckich. He nie in jest 
przekonany, że rządow i brytyjskiem u

zależy na jak najrychlejszym rozwiąza­
niu tej sprawy, że jednak Anglia I Fran­
cja w razie dojścia w Czechosłowacji do 
rozruchów lokąlnych na tym tle, musia­
łyby wystąpić przeciwko Niemcom.

Henlein ośw iadczył, że jest zadow o­
lony ze swej w izy ty  w  Londynie.

W Londynie o Henleinle
W icem inister B utler zaprzeczył, ja­

koby Henlein w idział się z Mac D onal­
dem, lub też złożył w izytę w Foreign 
Office. Jedyną osobistością oficjalną, z 
jaką w idział się Henlein w  Londynie był 
Vansittart, którego znał on już poprzed­
nio.

Londyn, 16. 5. Tel. wł.
W  odpowiedzi na interpelację w Izbie 

Gmin, podsekre tarz  stanu w m inister­
stw ie sp raw  zagranicznych, Butler o- 
Św iadczył, że w izyta Henleina w Lon­
dynie m iała charak te r w yłącznie p ry ­
w atny , Henlein nie by ł p rzy jęty  przesz 
żadnego członka rządu.

Ulotki henleinowskfe
rozrzucone w Czechosłowacji

Praga, 16. 5. Tel. w ł. tów, przeciwko państwu, prezydentowi
W  ciągu ostatniej nocy rozrzucono i armii,

w Czechosłow acji tysiące ulotek w języ- Policja a resz tow ała  kilkudziesięciu
ku czeskim, zawierających szereg .zarzu- członków  partii henilelnowskiej, przy-

Podziemne miasta wojskowe
w  o k r e s u  ŁeieSn£r«n«łu

Berlin, 16 5. Tel. w ł.
Z pogranicza fińsko-sow ieckiego do­

noszą, że w  rejonie Leningradu p row a­
dzone są z wielkim rozm achem  i pośpie­
chem robo ty  fortyfikacyjne, k tóre mają 
zamienić wybrzeża zatoki Fińskiej 1 Le­
ningrad w  wielką niezdobytą twierdzę 
morską.

Nad brzegam i zatoki tw orzony  jest 
50-kilom etrow ej szerokości p as  um oc­
nień. P rz y  robotach  zatrudnionych  ■ jest 
ponad 100.000 więźniów politycznych, nie 
licząc fachowych robotników.

B udow ane są podziemne obozy woj­
skow e, całymi kilometrami ciągną się 
pod ziemią ganki, łączące poszczególne 
forty, powstają podziemne hangary. Z 
zak ładów  w  L eningradzie dostarczono 
już potężne m aszyny  elektryczne dla 
e lektrow ni, k tóre  zao p a try w ać  będą 
w  prąd podziem ne m iasta w ojskow e.

P as fortyfikacji będzie niezaludnlony. 
Tysiące rodzin musiało opuścić już swe 
siedziby. W  ciągu m aja ma być przesie­
dlonych na Syberię ogółem  12 tysięcy  
rodzin.

15-lecie Związku Hallerczyków
Toruń, 16. 5. Tel. wł.
T oruńska placów ka Związku H aller­

czyków  obchodzić będzie w dniu 22 bm. 
15-lecie istnienia Pomorskiego Związku 
Hallerczyków z udziałem gen. Hallera.

Nie będzie zmian w Stronn. Pracy
W arszaw a, 16. 5. Tel. wł.
W iadom ość, jakoby gen. H a'ler miał 

ustąpić z p rezesu ry  S tronnictw a P racy , 
a jego miejsce miał zająć gen. Marian 
Kukieł nie odpowiada prawdzie.

W- w ioskach nadbrzeżnych ro zg ry ­
w ają  się d ram atyczne sceny. M ieszkań­
cy, p rzyw iązani do sw ych miejsc ro ­
dzinnych, nie chcą w yjeżdżać na daleki

Sybir. Oddziały wojskowe przemocą 
wypędzają ich z mieszkań, ładują na po­
ciągi 1 pod strażą w yw ożą na Daleki 
Wschód.

Forster w Poznaniu
Poznań, 16. 5. Tel. wł.
W  poniedziałek baw ił w Poznaniu 

nieoficjalnie „gauleiter" F o rste r z Gdań­
ska w raz  z m ałżonką. W  czasie pobytu 
F o rs te r zw iedzał zabytki stolicy W iel­
kopolski, po czym  w godzinach w ieczor­
nych udał się do Gdańska. W izy ta  jego 
była u trzym ana w  takiej tajem nicy, że 
naw et koła m niejszości niemieckiej, zbli­
żone do reżimu hitlerow skiego, nie w ie­
działy o jego pobycie. Podobno F o rste r 
unikał naw iązania kontaktu  z kolami 
mniejszości niemieckiej z uwagi na p ry ­
w atny  charak ter w izyty.

Skazanie adwokata
W ilno, 16. 5. Tel. wł.
Przed Sądem Apelacyjnym w W ilnie sta­

nął adw okat Iwanów z Pińska, skazany przez 
Sąd Okręgowy w Pińsku na 4 lata więzienia 
za szereg ciężkich oskarżeń, rzuconych przez 
niego na przedstawicieli sądownictwa w P iń­
sku.

Z aktu oskarżenia wynika, iż Iwanow w 
skardze, złożonej do m inistra sprawiedliwości, 
zupełnie bezpodstawnie ubliżył Prezesowi Sądu 
Okręgowego w Pińsku, zarzucając mu udział w 
ciemnych aferach z wekslami i o to samo o- 
skarżył sędziego grodzkiego Pawlucia. Dalej 
Iwanow twierdził, że o tych sprawach proku­
ra tu ra  w W ilnie była dobrze poinformowana, 
mimo to nie wyciągała żadnych konsekwencji.

Sąd Apelacyjny po ponownym zbadaniu o- 
koliczności sprawy wyrok pierwszej instancji 
uchylił i wymierzył Iwanowowi karę  3 lat wię­

zienia, orzekając zarazem u tratę  praw  publicz­
nych i obywatelskich.

Konferencja ludowców
Toruń, 16. 5. Tel. wł.
Dnia 14 bm. odbyła się w Toruniu wojewódz­

ka konferencja gospodarcza Stronnictwa Ludo 
vcgo, na której referował wiceprezes naczelne 
•o kom itetu wykonawczego Mikołajczyk.

W konferencji wzięli udział po raz pierwszy 
delegaci Stronnictwa Ludowego z powiatów 
orzyłączonych ostatnio do Pomorza.

Trzy ambulanse na Litwę
W arszawa, 16. 5. Teł. wł.
Min. Poczt 1 Telegrafów w związku ze zmiti 

ną kolejowego rozkładu jazdy, wprowadza z 
dniem dzisiejszym nowy plan komunikacji
pocztowej na kolejach i traktach.

Ambulanse pocztowe na linii W arsząwa — 
Wilno, łączące się z am bulansam i do staoji gra­
nicznej w Zawiasach, odchodzić będą 3 razy 
dziennie.

Izby lekarsko-dentystyczne
W arszawa, 16. 5. Tel. wł.

Ogłoszono dziś rozporządzenia m inistra Opie­
ki Społecznej o  utw orzeniu okręgowych Izb le- 
karsko-dentystycznych. Izb tych będzie czte­
ry!

Pierwsza w W arszawie na miasto Warszawę, 
druga w W ilnie dla województwa wileńskiego, 
białostockiego, nowogródzkiego i dla wojewódz­
twa warszawskiego. Trzecia w Poznaniu, dla 
województw poznańskiego, łódzkiego, pomor 
skiego i śląskiego i wreszcie w Krakowie dla 
województw krakowskiego, kieleckiego, lubel­
skiego, trzech województw Małopolski i dla 
W ołynia

trzym anych przy  rozdzielaniu tych ulo­
tek.

Sądząc z błędów, od k tórych ulotki 
się roją, musiały być one drukowane w  
drukarni nie czeskiej.

Rząd w ydał w piątek ostrzeżenie 
przed rozpowszechnianiem tych ulotek.

Aresztowania w Czechosłowacji
Praga, 16. 5. PAT.
Urzędowo kom unikują, że w uh. sobotę 1 

niedzielę aresztowano w kliku miejscowościach 
k ra ju  licznych obywateli narodowości niemiec­
kiej, rozrzucających nielegalne proklam acje, 
podryw ające zaufanie do władz.

KURS SKOCZKÓW SPADOCHRONOWYCH
Z przyczyn od nas niezależnych zapowie­

dziany na dzień 12 m aja br. kurs skoczków spa- 
dochoronowych nie mógł się odbyć, natom iast 
będzie przeprowadzany w czasie od 1 do 7-go 
czerwca b. r.

W ykłady będą się odbywały w sali Poczto­
wego Przysposobienia Wojskowego (świetlica) 
w Będzinie przy ul. Narutowicza 1 (gmach U- 
rzędu Pocztowego) od godz. 18-tej, o czym 
wszystkich zainteresowanych i zgłoszonych do 
Obwodu naszego zawiadamiamy.

Obwód Powiatowy L. O. P . P. 
w Będzinie

Chrześcijańskie kasy bezprocentowe
W arszawa, 16. 6. Tel. wł.
W Banku Gospodarstwa Krajowego w W ar­

szawie odbyła się dziś konferencja w Sprawie 
bezprocentowych chrześcijańskich kas kredyto­
wych. Postanowiono, iż pomocy finansowej ja ­
ka ma wpłynąć z państwowych Instytucyj finan­
sowych na celo kas bezprocentowych będzie u- 
dzlelał Bank Gospodarstwa Krajowego, nato­
miast kasy oszczędności I spółdzielnie kredyto­
we ofiarują kasom bezprocentowym współpracę 
w dziedzinie organizacji adm inistracji i kontro­
li. Przy Banku Gospodarstwa' Krajowego po­
wstanie komisja opiniodawcza w zakresie udzie­
lania kredytów.

Rekord szybowcowy
Berlin, 16. 5. PAT.
Lotniczka niemiecka Hana Reitsch u - 

staliła nowy rekord św iatow y w powrot­
nym docelowym locie szybow cow ym .
Dokonała ona bez lądowania lotu z 
D arm stadtu do Rhoen i z oow rotem , 
przelatując w ciągu 5 godzin odległość 
250 km.

Wygrał 1 i pół miliona lirów
M ediolan , 16. 5. Tel. wł.
Pew ien p rzem ysłow iec  z M ediolanu, p. 

R olando Rossi m ia ł rzeczyw iście n iezw ykłe 
szczęście w czasie sw ego poby tu  na L ido 
obok W enecji. M ianow icie g ra jąc  w kasy n ie  
w „ tre n te  et q u a ra n te “ w ygrał w ciągu k ilk u  
d n i 1.400 tys. lirów . W ygraw szy  tę sum ę 
szczęśliw y gracz ośw iadczył, iż ju ż  w ięcej w 
życiu nie będzie grał.

Katastrofy samochodowe
Wiedeń, 16. 5. PAT.
Wczoraj" w Wiedniu zderzyły się dwa 

auta, wjeżdżając w szpaler ludności, ocze­
kującej przejazdu Goeringa. 9 osób zosta­
ło ciężko rannych.

Rzym, 16. 5. PAT.
W czasie wyścigu motocyklowego Mediolan- 

Terente motocykl prowadzony przez Giovanni 
Ajostti zarzucił i wpadł w tłum publiczności.

11 osób odniosło rany, motocyklistę zaś 
przewieziono do szpitala w beznadziejnym sta­
nie.

Trypolis, 16. 5. PAT.
Podczas wyścigów samochodowych 3 

wielką nagrodę Trypolisu kierowca włoski 
Siena skapotowal na zakręcie. Zmarł on w  
szpitalu na skutek odniesionych ran.

Ponadto ulegli zypadkowi Farma, któ­
ry odniósł lekkie obrażenia i Hartman, któ­
rego stan jest poważniejszy. Podczas ra­
towania Fariny doznali ran leden żołnierz 

’eden z widzów.
Tripolis, 16. 5. Teł. wł.
Kierowca samochodu H artm ann, który 

wczoraj w czasie wyścigu o Grand Prix uległ 
wypadkowi, zm arł dziś po południa nu skutek 
ciężkich ran.
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Osobliwości i dziwy
Brytyjskiej Wystawy Imperialnej

W  G lasgow  k ró l  Je rz y  VI d o k o n a ł  u ro ­
c zy s teg o  o tw a rc ia  w y s ta w y  im p e r iu m  b r y ­
ty jsk ie g o . W y s ta w a  ta  w y b u d o w a n a  p rzez  
W ie lk ą  B ry ta n ię , d o m in ia  i k o lo n ie  b r y ty j ­
sk ie  k o sz te m  11 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w  
o tw a r ta  b ęd zie  do  31 p a ź d z ie rn ik a .

W  p o ło ż o n y m  o  3 m ile  od  c e n tru m  G las­
gow  p a r k u  B e lla h o u s to n , 175 a k ró w  ziem i 
o d d a n y c h  z o s ta ło  p o d  te re n  w y s ta w o w y . W y ­
ro s ło  n a  n ic h  w  re k o rd o w y m  te m p ie  10-ciu  
m iesięcy  p rz esz ło  s to  p a w ilo n ó w , k tó re  b y ły  
w  te rm in ie  w y k o ń c zo n e .

C e n tra ln y m  p u n k te m  w y s ta w y  je s t  100- 
m e tro w a  w ieża  o ra z  w ie lk ie  sz tu cz n e  jez io ro , 
o z d o b io n e  p ięk n ie  ilu m in o w a n y m i f o n ta n n a ­
m i. Z je d n e j s tro n y  tego  je z io ra  z n a jd u je  się  
n a jw ię k sz y  n a  w y s taw ie , bo  o b e jm u ją c y  5 
a k r ó w  p o w ie rz c h n i, p a ła c  In ż y n ie r ii ,  p o ­
św ię c o n y  c iężk iem u  p rz em y sło w i. W  p a ła c u  
ty m  z n a laz ły  p o m ieszczen ie  e k sp o n a ty  s to ­
czn i, b u d u ją c y c h  o k rę ty , p rz e d s ię b io rs tw  
tr a n s p o r to w y c h ,  g azo w y ch , e le k try c z n y c h , 
k o n c e rn ó w  k o p a ln ia n y c h , b u d o w la n y c h  i t. 
d. P o z a  p a ła c e m  In ż y n ie r ii  p rz e m y sł im p e ­
r ia ln y  z a jm u je  jeszcze  dw a  w ie lk ie  p a w ilo ­
n y , u k a z u ją c e  w szy s tk o , co w W . B ry tan ii 
je s t  w y ra b ia n e ,  o ra z  p rz esz ło  50 p aw ilo n ó w
p o sz c z e g ó ln y c h  f irm .

D o  n a jw ię k sz y c h  p a w ilo n ó w  n a ro d o w y c h  
n a le ż y  p a w ilo n  rz ą d u  Z je d n o cz o n e g o  K ró le ­
s tw a , p o ło ż o n y  n a  środku sztucznego jeziora.

P rz e z  o lb rz y m i, p rz e sz ło  25 m e tró w  w y so k i 
h a ll ,  w  k tó ry m  z w ie d z a ją c y c h  w ita  g ig a n ty ­
czn y , m e ta lo w y  ro b ó t, w c h o d z i się  do  p ie r ­
w sze j g a le rii, p o św ię c o n e j tęży źn ie  fizy czn e j. 
D ru g a  g a le r ia  z aw ie ra  e k sp o n a ty  w ęg la  i je ­
go h is to r ii  od  p ra h is to ry c z n y c h  czasó w , t rz e ­
cia w reszc ie  d o ty cz y  sta li.

N a p rze c iw k o  p a ła c u  in ż y n ie rsk ie g o  c iąg ­
n ie  się  d a le j a le ja  D o m in ió w  b ry ty js k ic h , 
k tó re j  c e n tru m  s ta n o w i p a w ilo n  K a n ad y . 
W e w n ą trz  o lb rz y m ia  d re w n ia n a  m a p a  o b ra ­
z u je  p ro d u k c ję  k r a ju ,  jeg o  ży c ie  i p ra c ę . P a ­
w ilo n  ten  o d z n ac za  się  b ra k ie m  o k ien  i o- 
św ie tlo n y  je s t g łó w n ie  o d  sp o d u , co  w y w o ­
łu je  w s p a n ia łe  k o n s tr a s ty  św ie tln e .

Z in n y c h  p a w ilo n ó w  d o m in ia ln y c h  w y ­
m ie n ić  n a le ży  p a w ilo n  A fry k i P o łu d n io w e j, 
z b u d o w a n y  w  k sz ta łc ie  d o m k u  k o lo n is ty  
h o le n d e rsk ie g o  z A fry k i, w  k tó re g o  w n ę trzu , 
o b o k  w s p a n ia łe j  k o le k c ji  d ia m e n tó w  ze s ła w ­
n y m  K o h -i-N o re m  n a  czele, w y s ta w io n e  są 
rę c z n e  ro b o ty , w y k o n a n e  p rz ez  d z ik ic h  M u ­
rz y n ó w  z p le m ie n ia  B a tu . W  p a w ilo n ie  A u s­
tr a l i i  z w ra c a  u w ag ę  o lb rz y m i m o d e l m o stu  
w  S y d n e y  o ra z  w s p a n ia ła  k o le k c ja  o p a li ,  z 
k tó ry c h  k i lk a  je s t  w ie lk o śc i ja b łk a .  W o k ó ł 
tego p a w ilo n u  ro sn ą  2 5 -m e tro w e j w y so k o śc i 
d rz e w a  p a p ro c io w e .

N ie  m n ie jsz e  w ra ż e n ie  p o z o s ta w ia  a le ja  
k o lo n ia ln a ,  na k tó re j  k o ń c u  ro z c ią g a  się 
dżungla tropikalna, pola ryżowe i kukury­

dzow e o ra z  sk ra w e k  p u s ty n i ,  p o  k tó ry m  c ią ­
g n ą  k a ra w a n y  w  k ie r u n k u  z n a jd u ją c e g o  się 
na  p ie rw sz y m  p la n ie  m o rz a . Z p a w ilo n ó w  
k o lo n ia ln y c h  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  p a ­
w ilo n  P o łu d n io w e j R o d ez ji, w  k tó r y m  z n a j­
d u je  się  3 5 -m e tro w e j w y so k o śc i m o d e l w o ­
d o sp a d u  W ik to r i i ,  p rz e z  k tó r y  w  c iąg u  m i­
n u ty  p rz e p ły w a  p rz e sz ło  100.000 l i t ró w  w o ­
dy. M odel te n , b ę d ą c y  w ie rn ą  k o p ią  o ry g i­
n a łu , p o s ia d a  n a w e t w iry  w o d n e  i  im itu je  
p o tęż n y  h u k  s p a d a ją c e j  w o d y .

W  p a w ilo n ie  ty m  z n a jd u ją  się  ró w n ież  
m o d e le  d rzew  tro p ik a ln y c h , ro sn ą c y c h  n a d  
b rz eg a m i rz e k i Z am b ez i. P a w ilo n  A fry k i Z a ­
c h o d n ie j o b ra z u je  h is to r ię  i k u l tu rę  zach o - 
d n io -a f ry k a ń s k ic h  k ra jó w . P ię k n y  je s t  ró w ­
n ież  p a w ilo n  B u rm y , z b u d o w a n y  w  k s z ta ł ­
cie  św ią ty n i, o zd o b io n y  rz eź b am i i b ły eczn ie  
k o lo ro w y . P a w ilo n  N o w ej Z e lan d ii, u, k tó r e ­
go w e jśc ia  s to ją  d w ie  w y so k ie  k o lu m m y  d r e ­
w n ia n e , z d o b io n e  rz eź b am i m o rsk im i, o to ­
czony  je s t  p a lm a m i.

O b o k  ty c h  n ie z m ie rn ie  c ie k a w y c h  p a w i­
lo n ó w  k o lo n ia ln y c h  o g ląd a m y  jeszcze  n a  w y ­
s ta w ie  p a w ilo n  S zk o c ji i p ó łn o c n e j I r la n d ii .  
G o sp o d arze  Szkoci w y s tą p ili  z dworni» p a w i­
lo n a m i p rz e m y s ło w y m i o ra z  h is to ry c z n y m , 
u k tó re g o  w e jśc ia  s to i g ig a n ty c z n a  f ig u ra  św . 
A n d rze ja , p a tro n a  S zk o c ji. W n ę trz e  teg o  p a ­
w ilo n u  p rz e d s ta w ia  h is to r ię  S zk o c ji od  n a j ­
d a w n ie jsz y c h  d o  d z is ie jsz y ch  czasów . Szkoci 
ró w n ież  w y s ta w ili m o d e l ty p o w e j w iosk i 
sz k o ck ie j, ro z s iad łe j w o k ó ł ru in  s ta re g o  z a ­
m k u , u k ry te j  w  g ę s tw in ie  d rzew , z je j  ży ­
c iem  i p r a c ą  c o d z ien n ą , sk le p ik a m i, m a lu t ­
k ą  p o c z tą  i t .  d.

N ie b r a k  ró w n ie ż  n a  w y s ta w ie  p a w ilo n u  
sz tu k i, k tó ry  o b e jm u je  k o le k c ję  o b ra z ó w , 
ta k  n o w o c ze sn y c h , ja k  i d a w n y c h  a r ty s tó w . 
M iędzy  ro z m a ity m i p a w ilo n a m i ro z s ia d ły  
się  sz tu cz n e  je z io rk a  ze w s p a n ia le  i lu m in o ­
w a n y m i f o n ta n n a m i n ie ra z  o  zas ięg u  35 m e ­
tró w . Z ie leń  tra w n ik ó w , p rz y b ra n a  z o s ta ła  
200.000 w sze lk ieg o  ro d z a ju  k w ia tó w , n a d a ­
ją c y c h  ca ło śc i o b ra z  b a rw n e j  m o za ik i. O be­
cn ie  n p . k w itn ie  70.000 tu lip a n ó w .

W ie lk ą  a t r a k c ją  w y s ta w y  je s t  o lb rz y m i 
p a r k  ro z ry w k o w y  z k o le jk a m i p o w ie trz n y ­
m i, k a ru z e la m i i w szy s tk im , co te c h n ik a  o- 
s ta tn io  w  ty m  k ie ru n k u  w y m y śliła . A o b o k  
tego a k w a r iu m  — w io sk a  Z u lu só w , św ią ty ­
nia  in d y js k a  itp .

Z in n y c h  w reszc ie  u rz ąd z eń  w y m ien ić  
n a leży  sa lę  k o n c e r to w ą , o b liczo n ą  na 2.000 
w idzów , w k tó re j  co d z ien n ie  p o d c za s  ca łeg o  
trw a n ia  w y s ta w y  o d b y w a ć  się  b ęd ą  k o n c e r ­
ty  i  p o p isy  m u zy czn e . Je s t  też o lb rzy m i s ta ­
d io n  sp o rto w y , o b liczo n y  na 100.000 w i­
dzów .

Nie b ra k  też - k o śc io łó w  o ra z  p o ło żo n e g o  
p rzy  n ic h  p a w ilo n u , i lu s tru ją c e g o  p ra c ę  i 
sz tu k ę  k o śc ie ln ą .

Na w y s ta w ie  z n a jd u je  się  p a rk  sa m o c h o ­
d o w y , o b liczo n y  n a  10.000 sa m o c h o d ó w . 
W y sta w ę  m o że  jed n eg o  d n ia  zw iedzić  pó ł 
m ilio n a  ludzi.

N a jw sp a n ia lsz y  w id o k  na  te re n y  w y s ta ­
w o w e je s t o czyw iście  nocą, k ied y  to  ty s iące  
św ia te ł, i lu m in o w a n e  fo n ta n n y  i w s p a n ia ła  
g ra  k o lo ró w  n a  t ro p ik a ln y c h  ro ś lin a c h  w y ­
s taw ę  tę  u p o d a b n ia  do ia k ie so ś  -fantastycz­
nego miasta z b a jk i.
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Woverhampton - Wągry 0:0
Anglic  ̂liczei no zwgci^sfwo ze ^lashlem

Zgodnie z  programem tournee po kontynen­
cie europejskim , drużyna angielska W olver­
hampton W anderers rozegrała drugi mecz. Mecz 
ten odbył się  w Budapeszcie. Przeciwnikiem  An­
glików  była narodowa drużyna W ęgier, przygo­
towująca się  do piłkarskich m istrzostw św ia­
ta w e Francji.

Spotkanie budapeszteńskie ściągło na sta­
dion około 30 tysięcy w idzów, m im o że równo­
cześnie odbywało się  kilka spotkań o m istrzo­
stwo. Mecz był bardzo ciekaw y, obie drużyny 
m iały po kilka okazyj do zdobycia bram ki, ale 
m im o to mecz dał w ynik bezbram kowy.

Zapytany po meczu o  wrażenia major Buck­
ley ośw iadczył, że„rcprezentacja W ęgier zagra­
ła bardzo dobrze. Zespół nasz grał lepiej niż w 
Pradze, m ogliśm y wprawdzie wygrać, ale... wy­
gramy za to w Katowicach“ — zakończył kie­
rownik drużyny „wilków“.

Skład Czechów na Irlandię
Reprezentacja Czechosłowacji na najbliższy 

mecz m iędzypaństwowy z Irlandią, została iden­
tycznie zestawiona z drużyną, która pokonała 
ostatnio W olverham pton.

Z Irlandią zagrają w ięc: Planlcka, Burger

1 Daucik; Kostalek, Boucek i Kopccky, Biba, 
Slmunek, Bradac, Ludl 1 Nejedly. Rezerwa: Bur 
kert.

— Zeszłoroczny m istrz N iem iec, IFC Norym ­
berga baw ił w niedzielę w Karlsbadzie, gdzie 
zrem isował z m iejscową Spartą 6:6 (4:1). Niem ­
cy po przerwie prowadzili 6:2.

— W  niedzielę w W iedniu uzyskano nastę­
pujące wyniki: Vienna—FC W ien 5:2, W acker 
—Sportklub 2:2, Simmering— Admira 3:7, Flo- 
risedorf— FAC 1:1.

— W dn. 19 bm. w Neapolu rozegrany zosta-

Peiereü powinien prowadzić atak śląski
Skład Śląska zestawiony przez kapitana  

■wiązkowego p. Kałużę na m ecz z Anglikami, 
w yw ołał w śląskiej opinii sportow ej bardzo du­
że obiekcje. Opinie są rzeczywiście różne 1 po­
dyktowano niew ątpliw ie tym , by zw yciężyć An­
glików. Obiekcjo te wzrosły po niedzielnych  
m eczach o m istrzostwo I.lgl, przy czym  zdaje 
■ię być jasnym , że wyznaczony przeciw Angli­
kom  W ostał, jako kierow nik ataku, n ie wykazał 
łych  aspiracji, by mu powierzyć tak odpowie­
dzialne stanowisko.

Coraz bardziej odzyw ają się  glosy, by w  
m iejsce jego wyznaczyć Petecka z Ruchu, który 
W Krakowie min! należeć do graczy najlep­
szych. Za wstawieniem  Petecka przem awiać ma 
poza tym fakt, że znajduje się w tej chw ili w  
form ie i rozum ie się doskonale z W llimOwsklm  
1 Piątkiem , nie m ówiąc również o  lotnych  
skrzydłach, do jakich należą W odarz 1 Piec I.

W ostał, jak wiadom o, zdradza inkiim ację do 
gry trójką środkową, Peterek zaś gra raczej 
skrzydłam i. Na m om ent ten pow inien zwrócić  
uwagę przede w szystkim  kapitan związkowy, 
który zresztą został dokładnie poinform owany  
o  sposobie gry Anglików i kom u kom binowa­
ny zespól czeski m iał do zawdzięczenia tak wy­
sok ie zw ycięstw o nad W olverkam ptonem  w Pra­
dze.

Głos opinii jest słuszny 1 radzim y wobec te­
go kapitanowi związkowem u zm ienić W ostala  
na Peterka i pom yśleć również o tym , cz>- nie 
należałoby dokonać jeszcze jednej zm iany, m ia­
now icie wstawić N ow akowskiego na m iejsce 
Pieca II, na środkowej pomocy!

Tajemnica powodzenia „Wilków 
londyńskich“

W  ciągu ostatnich dni pisaliśm y w iele c ie ­
kaw ych rzeczy o naszym  najbliższym  przeciw ­
niku, jaki zaprezentuje się  nam po raz pierw­
szy w środę o godz. 18-tej na stadionie Ruchu. 
W iadom o już, że sławę sw oją „wilki londyń­
sk ie“ m ają do zaw dzięczenia sw ojem u m ena­
żerowi mjr. Buckley'ow i, który uw ażany Jest 
za najlepszego m eneżera Anglii. N iektórzy „fa­
chow cy“ ze sfer konserw atywnych atakują m. 
Inn. za zbyt rew olucyjne m etody, które stosu­
je w prowadzeniu klubu. Mjr. Buckley Jest 
bow iem  zwolennikiem  m etod uitra-nowocze- 
snych. W  ciągu ostatniej zim y wzbudził on 
w ielką sensację, ogłaszając, iż gracze „W ol­
ves“ poddani zostaną specjalnej kuracji hor­
m onow ej, która w porozum ieniu z wybitnym i 
lekarzam i, polegała na karm ieniu sw ych pu­
pilów  preparatami z gruczołów! D ieta ta po­
działać m iała nadzw yczajnie: „W ilki“ wygrali 
osiem  spotkań pod rząd.

Po tej kuracji zainstalow ano na boisku  
„W ilków “ specjalny aparat dla treningu bram­
karza. Scott najlepszy z dziesięcin bramkarz 
„W ilków “ codziennie przez półgodziny starał 
się  w yłapyw ać piłki, wyrzucane w różnych kie­
runkach w stronę bramki. Biedny bramkarz 
przeklinał po cichu now y w ynalazek, ale tre­
ning m iał doprawdy pierwszorzędny i dziś 
śm ieje się z tego, gdy przyjdzie mu w meczu  
obronić czasem  bardzo celny strzał.

J a k  grają Anglicy?
Jeżeli chodzi o środowy występ na Śląsku, 

który należy do pierwszych, jeśli chodzi o h i­
storię piłkarstwa śląskiego, to według w szel­
kiego prawdopodobieństwa Anglicy będą chcie­
li  zastosow ać tę zasadę, jaką już nieraz za­
stosow ali na boiskach jak Pradze, Berlinie, 
W iedniu, Budapeszcie oraz innych. W  
zawodach, bez charakteru o m istrzostwo, a 
szczególnie na kontynencie europejskim , stara­
ją się grać dla przyjem ności, nie walczyć o 
zw ycięstw o. Chcą potwierdzić starą prawdę, 
że w piłkę grać potrafią, że kunszt ten opano­
w ali w sposób m istrzowski, że technicznie są do­
skonali, że w yjechali na kontynent dla odpo­
czynku po uciążliw ej batalii m istrzowskiej.

W  m eczach takich grają —  zdawałoby się  
g nonszolancją. N ie w idać żadnego wysiłku, 
żadnej zaciętości. Podania ich są jednak bez­
błędne i oddane naw et z najw iększej odległo­
ści, nie noszą w sobie cech surow ej siły. D la­
tego też widz m a wrażenie, że Anglicy grają 
m iękko. Dysponują jednak doskonałym  drlb- 
lingem , połączonym  z pierwszorzędnym  zw odze­
niem  ciała i opanowaniem  piłki.

Jak grać, by wygrać z Anglikami?
Chcąc wygrać z Anglikami, piłkarze nasi 

m uszą grać ostro —  nie zbyt brutalnie i pil­
now ać graczy, «  poza tym  nie zapom nieć strze-

przeciw Anglikom!
lać i to z każdej nadarzającej się  pozycji, m oż­
liw ie szybko decydować się na strzał. O piłkę 
w alczyć m uszą z całym  poświęceniem  1 to do 
ostatniej sekundy gry.

Dla naszych piłkarzy najbardziej niebez­
piecznym i będą: lew o-skrzydłowy 16-letni Dor­
set I lewy łącznik Jones.

Gracz ten gra na każdej pozycji 1 stale 
zm ienia się z w szystkim i napastnikam i. Jest 
on bardzo trudny do upilnowania. Doskonały  
jest również prawo skrzydłowy Mc. Gurle —  
b. lotny 1 szybko strzelny — oraz prawy łącz­
nik Thom pson. Pom oc gra na poziom ie prze­
ciętnym . Najsłabszy środek pom ocy rezerwo­
wy Galley (ma jeszcze przyjechać Cullis z Ber­
lina, gdzie grał z Niem cam i). Najlepszym  
graczem jest prawy obrońca Morlss —  (gra o- 
stro. Uwaga p. W illm ow skl — ). Bramkarz

Scott słabszy na dolne piłki. Często wybiega z 
bram ki i dalego w yplęstkowuje piłkę.

Anglicy przyjeżdżają we wtorek
Cała ekspedycja „W olverkam ptonu“ przy­

jeżdża do K atowic we wtorek o godz. 18.30 po­
ciągiem  z Budapesztu. Przyjeżdżają: Prezy­
dent Klubu dyr. Cadwallader z córką, kierow ­
nik klubu mjr. Buckley z żoną, trenerzy Da­
vies 1 Bradford, m asażysta Fowler, redaktor: 
„Daily Telegrafu“: Forcey, gracze: Scott, Mor­
ris, Dorset, Klrham, Jones, Maguire, W estcott, 
Mc Intoch, Sm alley, W right, Galley, Gardiner, 
Paton Thom pson 1 Taylor. Poza tym  kierow ­
nik Jednego z londyńskich biur podróży p. Ml- 
klos, jego sekretarka p. Cade 1 panna Sharpe.

W szyscy zam ieszkają w hotein „M onopol“.

n ie m ecz piłki nożnej pom iędzy akadem ick im i 
reprezentacjami Niem iec i W łoch. W  rep rezen ­
tacji niem ieckiej Wziąć mają u dzia ł akadem icy  
austriaccy.

—  P olonia z  Karwiny w m istrzostw ach  dy­
wizji m orawsko-śląskiej d o znała  w niedzielę 
porażki od Morawii 1:2 (1:1). B ram kę d la  P o ­
laków  zdobył Stanowski; dla Czechów G runer 
i Bartos. Poza tym  w tej sam ej dyw izji uzy­
skano wyniki: Ostrawska Slavia—M oraw ska
Slavia 4:2 (3:1), Kralove Pole— H an ack a  Slavia 
2:2, Bata— SK Rolny 2:1 (2:0), Slavia M ichałke- 
wice— Zaborewsky 4:3 (1:1).

TABELA LIGI ŚLĄSKIEJ 
rozgrywek w iosennych z uwzględnieniem  dru­

żyny Dębu.
gier pkt. st. br. 

Śląsk 7 13 24:4
Dąb 6 10 13:5
Concordia 6 9 22:26
Naprzód 5 8 20:8
Czarni . 6  6 11:6
Chorzów 4 4 13:15
Słowian 6 6 7:2C
Slavia 6 4 8:13
06 K atowice 5 3 9:17
P olicyjny KS 6 3 9:17
W awel 6 2 6:12

KSM KRAKÓW — KSM KATOWICE 
W  niedzielę odbyły się w Katowicach zaw o­

dy w  grach sportowych o nagrodę przechodn ią  
pom iędzy zespołam i KSMM Krakowa i Katowic. 
W siatków ce po wyrównanej grze zw yciężyli 
goście 2:1, w  koszyków ce również goście 39:32 
(22:11), a  w ping-pongu m iejscowi 3:2.

Pocztowe P. W. z Katowic
wygrało zawody kajakowe.,Siedmiu Groszy"

Przy przepięknej pogodzie odbyły się w n ie­
dzielę na Przem szy pod M ysłowicam i propa­
gandowe zawody kajakowe „Siedm iu Groszy“, 
które zgrom adziły rekordową ilość łodzi i za­
wodników. W zdłuż trasy regat zebrały się licz- 
te tłum y publiczności, które okrzykam i do­
pingow ały jadących wodą zawodników.

Już około godz. 7-mej rano nad brzegami 
Przem szy zjaw ili się pierwsi kajakowcy, a do 
godz. 9-tej byli już prawie wszyscy. W iele k ło­
potu zawodnikom  sprawiły galary, ustawione  
przez całą szerokość Przem szy, co w głównej 
mierze przyczyniło się do blisko półgodzinnego  
opóźnienia startu, gdyż spływ ający zawodnicy

zm uszeni byli odciągnąć galary do brzegu, by 
utworzyć m iejsce wolne do przejazdu.

Po uroczystym  otwarciu regat i przywita­
niu gości i zawodników, kom isja sędziowska z 
p. Term inem  na czele przystąpiła do m ierzenia 
łodzi. W śród obecnych widać było prezesa Śl. 
O. P. Z. K. p. płk. Popiela, pp. M yśiińskiego, 
H lassa i innych.

Ze startu pierwsze poszły składaki-jedynki 
wyścigowe, a pierwszym  startującym  zaw odni­
kiem  był mistrz Polski inż. Ernest Hadamicki.

Czołowi zawodnicy Polski i Śląska nie za­
wiedli i wykazali, że mimo co dopiero rozpo­
czętego sezonu znajdują się już w dobrej for-

Znowu śmierć automobilisty na torze
W yścigi autom obilowe o W ielką Nagrodę 

Trypolisu, rozegrane w niedzielę, przyniosły  
znowu sukces wozom I kierowcom  niem ieckim . 
Na znanym  torze zawodnicy odbyli 40 okrą­
żeń, które w sum ie w ynosiły 524 kim.

W yścig wygrał Lang (Niemcy) na Mercedes- 
Benz w 2.33.17.1, przeciętna szybkość 206,107 
na godzinę przed Brauehltschem (Niemcy) na 
M ercedes-Benz, 3) Carracciola (Niemcy) na Mer­
cedes-Benz, 4) Somme (Francja) na Alfa-Ro- 
ineo, czas 2.40.52. 5) Dreyfuss (Francja) na

Delahaye.
W  kategorii m ałych wozów zw yciężył Ta- 

russl (W łochy) na Maserati 2.57.47.1, przecięt­
na szybkość 176,8. 2) Receo (W łochy) na Ma­
serati.

W  czasie wyścigu wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek: kierowca w łoski Siena wpadł
na bandę, a wyrzucony z m aszyny, pozostał 
na torze śm iertelnie ranny.

Poza tym poważnych kontuzyj doznali kie­
rowcy Farina i tłartm an.

Mecz Niemcy —  Polska 
w konkurencll pań odbędzie się 

w Poznaniu
Niem ieckie Biuro Inform acyjne donosi, że 

m iędzypaństwowy mecz lekkoatletyczny pań 
Polska -  Niemcy odbędzie się w r. b. — 14-go 
sierpnia w Poznaniu.

Dotychczas obie reprezentacje walczyły ze so 
bą dwukrotnie: w 1934 r. w W arszawie I w 1935 
r. w Dreźnie. W obu spotkaniach zwyciężyły 
Niemki.

6.94 mtr. skoczył Garnuszewski 
w Krakowie

W niedzielę odbyły się w Krakowie zawody 
lekkoatletyczne, zorganizowane przez Krakow  
ski OZLA. Zawody te stanowiły zarazem elimi 
nację przed meczem Kraków — Lwów, który się 
odbędzie w Krakowie w dn. 26 bm.

Z uzyskanych wyników na wyróżnienie za­
sługuje wynik Garnuszewskiego w skoku w dal 
— 6.94 mtr., w  skoku w zwyż Garnuszewski 
miał nieco słabszy w ynik — 1,74 m.

W pięcioboju panów o m istrzostwo Krakowa

pierwsze m iejsce zajął Dudzic (Cracovia), uzy­
skując 2.634 pkt. Poszczególne jego wyniki: 200 
m. — 24.6, oszczep — 53.37, dysk 34.12, skok w 
dal 5.77, 1500 m. 5:12.9.

W  pięcioboju pań zwyciężyła Deutscherówna 
(Makabi), uzyskując 126 pkt. Sztafetę pań 4x200 
mtr. wygrała Makabi w czasie 2:01,6. Sztafetę 
panów 3x1000 mtr. wygrała Cracovia w czasie 
8:30.2.

Sańkewiak skoczy! o tyczce 
3.70 mtr.

Na treningowych zawodach lekkoatletycz­
nych Pogoni w Katowicach, Bańkowiak z Po­
goni uzyskał w tyczce doskonały wynik 3,70 
mtr. Jest to trzeci wynik w Polsce w tym ro­
ku. Najlepszy należy do M orończyka 3,78, drugi 
do Schneidra 3,70.

Berlm - Poczdam
Po raz 31-szy rozegrany został w niedzielę 

tradycyjny bieg sztafetowy na trasie Poczdam — 
Berlin, dystans 23 kim.

Startowało 68 sztafet, każda po 5 biegaczy. 
Zwyciężyła drużyna Policyjnego KS w czasie 
57:46 min. przez SC Charlotennurg.

mie. Spisali się również dobrze  zaw odnicy  m ło ­
dzi o m niej znanych dotąd nazwiskach. T rzeba  
też wspom nieć o startujących na k a ja k ac h  tu ­
rystycznych w  kategorii w yścigowej; należy się 
im  uznanie, gdyż m im o wielkich trudności 
technicznych zdołali oni zająć dobre  m iejsca.

T echniczne w yniki zawodów były następu­
jące:

Składaki-jedynki wyścigowe: 1) inż. H ad a­
m icki (KKK) 53.28, 2) Raszka (PPW ) 55.21, 3) 
Dylong (KKK) 56.13, 4) Jarnuszkiewicz (PPW ) 
5) Bolik (KKK), 6) Buk (KKK).

K ajakl-dwójkl wyścigowe: 1) F olw arczny  E- 
m il i Maj Ludwik (ZS Czechowice) 47.55,2, 
2) Koska Rudolf i Antoni (PPW) 50,46, 3) Ko­
koszka 1 Sajdok (Sokół) 57.6,5, 4) B reitkopf i 
Joszek (KPW Chebzie), 5) R zepa i N ow ak (So­
kół).

K ajakl-jedynkl wyścigowe: 1) Biel (ZS Cze­
chowice) 52,3,7, 2) M iodowski (ZS Czechowice) 
52,27,6.

Składaki dw ójki wyścigowe: 1) W ichary—
H om el (PPW) 49.11, 2) Brozdeczko— Karaski
(KKK) 51.4, 3) Bauer—Petrescu (W in tersp o rt­
verein 51.48.8, 4) K ochanowski— Spandel (PPW ).

Składaki-dwójki turystyczne: li R ajsk i—  
Gerber (PPW) 53.4, 2) Saeftel— Vogel (W inter- 
Sportverein) 54.24.4, 3) Bömberg— Czoch (KKK) 
54.56, 4) P ioskow ik— Sułkow ski (PPW ), 5) P ie ­
la— Galas (PPW ), 6) Plebankiewicz— Śntiałkow - 
skl (PPW ), 7) Kostecki A dam  i T adeusz (W sp. 
Interesów), 8) Truszkowski—Habryka (PPW ) 
9) K ochanowski— Szym czyk (PPW), 10) R id z i- 
w iłow icz— M nochy (PPW ), 11) Dyla— C upryś 
(W spóln. Interesów), 12) Z ając— Osiecki (W in­
tersportverein— Krenczyk (KKK).

Składaki-jedynki turystyczne: 1) ICirstein
(PPW) 1.1.13.4, 2) Broda (KKK) 1.8-62.9.

Składaki-dwójki turyst-m ieszane: 1) M ater- 
ny—W eicht (W intersportverein) 53.45.5, 2) H a- 
dam icka Jadwiga i Ernest (KKK) 54.30.7, 3) Pa- 
wlikówna— Zydzik (PPW) 54.56.8, 4) B reslaue- 
rowie Klara i Ernest (KKK), 5) K oplów na— 
Rduch (PPW), 6) T yszkiewiczówna— S krzyńsk i 
(PPW ), 7) Pirnau— Breslauer (KKK), 8) F in ik o - 
wie Irena 1 Alfred (PPW).

Składaki-jedynki w yścigowe pań: 1) H ada-
m icka (KKK) 3.06.4, 2) Paw lików na (PPW)
3.16.8, 3) Breslauerowa (KKK) 3.23, 4) Józew - 
ska (KKK), 5) K oplówna (PPW).

W  ogólnej punktacji pierwsze m iejsce zajęło  
Pocztowe PW  z K atowic z 41 i pół pkt. przed 
Katowickim Klubem K ajakowym  z 30 pkt. i 
W intersportverein z 16 pkt.

W ieczorem  w lokalu Hadamickich w No­
wym Bieruniu odbyło się ogłoszenie w yników  
i wręczenie nagród, które otrzym ali zawodnicy, 
zdobywcy pierw szych trzech m iejsc. Nagrody 
w ydawnictwa „Siedm iu Groszy“ otrzymali pp.: 
inż. H adam icki, Emil Folw arczny i Ludwik 
Maj, Rudolf Biel, W aldemar W ichary i W łady­
sław Hom el, Stanisław Rajski i Stanisław Ger­
ber, Bernard Kirstein, H elena Materny i W al­
ter W eicht oraz Jadwiga Hadamicka. Nagrodę 
przechodnią red. Całki zdobyło po raz pierw­
szy Pocztow e P. W. z Katowic.

Cała im preza spełniła w  zupełności swe za­
danie.
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Ogłoszenia drobne
LEKARZ-DENTYSTĄ Baumgarten przyjm uje  
Katowice, M łyńska 6. Usuwanie bezbolesne. No­
w oczesne Laboratorium  Zębów. Rentgen, dia­
term ia, kwarcówka. — Ceny przystępne. Tele- 
fon  341-64.   6337

„BUCHA LTERYJN E W spóczesne W y k ład y “,
.Warszawa, Nowogrodzka 48, gwarantują wie- 
lodziedzinow ą sam odzielność — natychm iasto­
w y warsztat pracy! Zam iejscowym  korespon­
dencyjnie.______________ 6762

D w óch czeladników  krawieckich m łodych po­
szukuje natychm iast Rodewald, Paniówki, pow.
Ryhnik.___________________________________ 7003

DOBRZE zaprowadzony skład kolonialny, 12 
lat na m iejscu, okazyjnie do sprzedania. P o­
trzebne zł 2.500.— . Oferty „7 Groszy“ pod 
3454d. 7002

UCZENNICA i uczeń z dobrej rodziny potrzeb­
ni. Zakład fryzjerski Katowice, Jagiellońska 38.
 _____________________________  7001
POTRZEBNY n a ty ch m iast sprzedaw ca  do SPE­
CJALNEGO SKŁADU FARB ze zn ajo m o ścią  ję ­
zy k a  polskiego i niem ieckiego. O ferty  „7 Gro- 
szy“ p od 3456d. 7000

PRACOWNIC p o n ad  20 la t  p o szuku je  p ra ln ia  
K atow ice, ul. K ochanow skiego 12. 6999

POSZUKUJĘ trzeźw ego w oźnicy z k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą  do rozw ożenia  piw a. Zgłoszenia ś ro ­
d a  O sadnik  R obert, K atow ice Dąb, Agnieszki.
 _____________________________________ ' 6998
POKOJU z k u ch n ią  p o szuku ję  w Z aw odziu lub 
B ogucicach. P łacę  pół roku  czynsz. O ferty  „7 
G roszy“ pod  3452d. ■ 6997

POSZUKUJĘ m ieszkan ia , pokó j z k u ch n ią , w 
K atow icach  lub  b lisk ie j okolicy. Z ap łacę czynsz 
z góry stosow nie do um owy. O ferty  „7 Gro- 
szy “ pod „Ł adne m ieszkan ie“ 3450d. 6396

MŁODSZA czysta służąca n a ty ch m iast p o trzeb ­
na. Katowice, ul. M łyńska 4. „R om a“. 6995

SZUKAM pożyczki 10.000.—  zł na I hipotekę, 
w arto ść  n ieruchom ości około 60.000.— zł w po ­
b liżu  Katowic. O ferty  „7. G roszy“ pod 3120d. 
______________________________________ 6993

POSZUKUJĘ od zaraz  chętnego i pilnego 
ch łopca  celem  w yuczenia go rzem iosła  rzeźnic- 
ko-w ędlin iarsk iego . C hropaczów , ul. Marsz. P ił­
sudskiego 28. 6992

DOBRE pianino tanio sprzedam. W ypich, Cho­
rzów, Hajducka 51. 6991

MOTOCYKL Z PRZYCZEPKĄ 500 ccm. nowy  
m odel zaraz za gotówkę sprzedam. Oferty „7 
Groszy“ Chorzów pod „W. O. 28". 6990

SKŁAD kolonialny dobrze zaprowadzony z 
m ieszkaniem  z pow odu innego przedsiębior­
stwa zaraz sprzedam. Oferty „7 Groszy“ Cho­
rzów pod „K olonialny 27“. 6989

DZIELNA fryzjerka do żelazkowej ondulacji na 
stałe zaraz lub później potrzebna. Chorzów I,
Grażyńskiego 38. 6988

POTRZEBNA od zaraz uczciwa i pracowita słu­
żąca ze św iadectwam i. Janów, M ikołowska 4a 
m. 4. 6987

SKŁAD na głów nej u licy w Siem ianowicach do 
w ynajęcia. Brunon Kubosz, Siem ianowice, Ko­
ściuszki 17. 6986

STOLARZ i m odelarz zaraz potrzebni. Siem ia­
now ice, Bytom ska 40, W istel. 6377

CZELADNIK krawiecki na duże i m ałe sztuki 
od zaraz potrzebny. Kochłowice, ul. Katowicka 
41, Klimanek. 6975

INTELIGENTNA panna poszukuje posady u 
sam otnego pana jako gospodyni. Oferty „7 Gro- 
szy“ pod „1545“. 6984 „7 Groszy“ pod „2449

Nagrody, wartości 10 tysięcy zł. „Sąd“ pawianów
dla wszystkich Czytelników „Siedm iu Groszy“  Zwto« łe »  sorawiediiwe

Nagrody wartości 10.000 zł. dla wszystkich  
Czytelników „Siedm iu Groszy“.

W  dniu  dzisiejszym  p rzy zn a jem y  nagrody  
d la  C zyteln ików  z pow iatu piotrkowskiego 1 ra­
dom szczańskiego.

Butelkę wody kolońskiej, p rzyznajem y  w ła­
ścicielow i u lo tk i n r. 119.543,

N agroda jest do o d eb ran ia  w firm ie  „Kasa 
R egia“, Chorzów  II., ul. W olności 34.

K olczyki srebrne przeznaczam y dla w łaści­
c iela u lo tk i n r. 8756, N agroda  jes t do o d eb ra ­
n ia w cen tra li naszego w ydaw nictw a, K atow i­
ce, ul. Sobieskiego 11.

20 książek p rzyznajem y  w łaścicielom  n a ­
stępu jących  u lo tek :

374.050, 374.172, 374.198, 374.225, 374.282, 
374.330, 374.389, 374.410, 374.490, 374.500,
374.515, 374.588, 374.628, 374.692, 374.718,
374.766, 374.805, 374.880, 374.926, 374.978.

Po nag ro d y  należy  się zw racać do naszych 
agentów , oraz  do cen tra li naszego w ydaw nic­
twa, ul. Sobieskiego 11. W  ag en tu rach  m ożna 
je  o d ebrać  bez jak ich k o lw iek  op łat, na tom iast 
c en tra la  w K atow icach w ysyła nag rody  ty lko 
za uprzedn im  nadesłan iem  kosztów  przesyłki 
w wysokości 50 groszy. Kto w term im nie  14

dni nie odbierze  nag rody , trac i do n ie j wszel 
kie p raw a. N agroda tak a  będzie p rzyznana  in 
nej ulotce.

Dalsze nagrody  o trzym ali pp.: 601) Pawel 
Pieczyk, M ichałkow ice, ul. K ochanow skiego 8 
002) P io trow ski, B ytków, ul. M ichałkow icka 30 
603) Jan  B ajorek , Siem ianow ice, ul. P o w stań ­
ców 27. 604) Jerzy  Ględa, W ełnow iec, ul. Peo 
w iaków 21. 605) A ntoni M uszkich, Siem ianow i 
ce, ul. B atorego 8. 606) Jerzy  Swierc, S iem iano­
wice, ul. B ytom ska 5. 607) Józef B aluch, We) 
riowiec, ul. W andy  12. 608) Jan  Puszczyk, W eb 
nowiec, u l Peow iaków  27. 609) Józef Nicsler, 
Katowice II, ul.. L udw ika 7. 610) Robok, Sie 
m ianow ice, ul. P ierack iego  10. 611) A ntoni Mo 
rek, W ełnow iec, ul. K ościuszki 17. 612) F ran c i 
szek Tyło, W ełnow iec, ul. K ościuszki 21. 613) 
P io tr B anaś, M ichałkow ice, ul. Kościelna 17. 
614) S tanisław  Gerber, H a jd u k i W ielkie, ul. D łu­
ga 27. 615) W ik to r Szczygieł, C horzów III, ul. 
W ileńska. 616} Jerzy  Koloch, Katowice, ul. K ra­
kow ska 115. 617) A ugustyn W ildy, M ała D ą­
brów ka, ul. M łyńska 32. 618) F ran c iszek  U rb a­
nek, Chorzów , ul. D ąbka 9. 619) Jan  S tachura , 
Lędziny, ul. M ysłow icka 77. 620) G erhard  Ba 
karek, Pszczyna.

U roczystość  w ręczen ia  C. K. M. pułkow i k a to w ick iem u  przez p racow ników  Z akładów  Elektro 
w  Ł aziskach  G órnych. Na zdjęciu  dziew częta  w  stro jach  ludow ych  po d czas defilady

A,g. Fot. „Poton-M” i „7 O r." —  Fot. C. Darka.

POTRZEBNA od zaraz m łoda służąca do dzie- WYCOFUJĘ rzuconą obelgę na żonę Bronisła-
ci, um iejąca prać i prasować. Zgłoszenia pisem- wę i przepraszam. Konsek Józef. 6980
ne z odpisam i św iadectw dotychczasowej pra- . . . . . . ----------------   — -----------------------------------
cy do „7 Groszy“ pod nr. 6032 lub osobiste w '»WA rowery (jeden damski) sprzedam. Kan-
Dziale Ogłoszeń „Polon ii“, Katowice, Sobieskie- dzia- W ełnowiec, Żymełki 8. 6985
go 11, godz. 9— 10 rano.____________________6983

POKÓJ próżny u gospodarza do wynajęcia.
Biuro „Argus“ Katowice, Sienkiewicza 3 II. p. /Ś&* -

PIES, czysty owczarek, hodowli zakopiańskiej, / ¾ ¾  j »  -& r , V
8 m iesięcy,, sprzedam. Bönisch, Żywiec. 6981

LAKIERNIK siodlarz, tapicer poszukuje stałej 
pracy. Lasowice, poczta Tarn. Góry, ul. Polna  
6 u p. Strzody. 6978 Franciszek H„ Nakło Śl. W tej sprawie nie 
CZELADNIK piekarski, sam odzielny, znający da si< ni= " » b ić . M ieszkanie m usi Pan o-

* * »  r 1* »"**• o * *  *> S S ,  K . :  , e r y,"
7 r.r„o,„ o-Mo* 6976 będzie m usiał ponieść koszta procesu. Na przy-

W ło sk i b a d a c z  n a u k o w y , d r . Carrini, 
m ia ł m o ż n o ść  b ra ć  u d z ia ł  n ie d a w n o  w  „ p o ­
sie d ze n iu  s ą d u “ , p a w ia n ó w . M a łp y  te  z g ro ­
m a d z iły  s ię  w d u ż e j ilo śc i n a  je d n e j  ze  sk a ł,  
w y k a z u ją c  w id o c zn e  i w ie lk ie  p o d n ie c e n ie , i  
ro b iły  p rz y  ty m  d u ż y  h a ła s ,  g e s ty k u lu ją c  nie  
ty lk o  ła p a m i,  ale  n a w e t o g o n a m i. Żadna z  
n ich  n ie  z a u w a ż y ła , w s k u te k  z a in te re so w a ­
n ia  się  ty lk o  s p ra w a m i, d la  k tó ry c h  się  
zb iegły , d r. C a rrin ieg o . B ad acz  te n  w  n a jo ­
s tro ż n ie jsz y  sp o só b  zb liż y ł się  n ie sp o s trz e ż e -  
nie b lisk o  do  o b ra d u ją c y c h .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  d u ża  g ru p a  s a m ­
ców  z p rz e ra ź l iw y m  p isk ie m  rz u c iła  się  na  
jed n e g o  ze sw ego  g ro n a , b i ją c  go długim i 
iap a m i, g ry z ą c  aż  do  k rw i i d ra p ią c .  W  k o ń ­
cu, w ś ró d  n ie u s ta ją c e g o  w y c ia , w y p ę d z iły  
go od  sieb ie . B y ł to  ów  sk a z a n y  p a w ia n .

Dr. C a rr in i  tw ie rd z i, że z w ie rz ę ta  p o sia ­
d a ją  sw o je  w ła sn e  p ra w a  p o rz ą d k o w e , k tó ­
re  są  śc iś le  p rz e s trz e g a n e . W śró d  poszcze­
g ó ln y c h  ras z w ie rz ę c y c h  p ra w a  te  są  prze­
s trz e g a n e  z d u żo  w ię k sz ą  s k ru p u la tn o ś c ią ,  
ja k  to  d o ty c h c z a s  z d a w a ło  się  lu d z io m . 
S zczeg ó ln ie  z ło ś liw e  ty p y  są  o s tro  karan e i  
w y rz u c a n e  z g ro n a . M u szą  p ę d z ić  n a s tę p n ie  
ży w o t o d d z ie ln ie , p rz e ś la d o w a n e  na k a ż d y m  
k ro k u .

U czo n y  w ło sk i s tw ie rd z a  d a le j, że p o c z u ­
cie sp ra w ie d liw o śc i u  z w ie rz ą t je s t  b a rd z o  
d u ż e  i z a p a d a ją c e  „ w y ro k i“ są  zaw sze  o p a r ­
te o „ g łę b o k ą  s p ra w ie d liw o ś ć “ . T en  sw ó j 
w y w ó d  p o p ie ra  d r. C a rr in i  sze reg iem  k o n ­
k re tn y c h  p rz y k ła d ó w .

CZŁOWIEK, KTÓRY POCI SIĘ NA MROZIE 
I DRŻY Z ZIMNA W LECIE 

Fenom enem  sw ego rodzaju jest pewien A n ie -. 
rykanin, nazwiskiem  Gosney, który drży z zim ­
na, gdy termometr wskazuje 30 stopni pow yżej 
zera w cieniu, a poci się, gdy na dworze jest 
trzaskający mróz. Pewien Hindus, znów, prze­
bywający od lat w szpitalu w Delhi, jest tak 
wrażliwy na wszelkie nawet najm niejsze zmia- 

temperatury, że clicąc go uchronić przed na­
stępstwam i lej hyperwrażliwości, um ieszczono  
gg  pod szklanym  kloszem , w którym utrzym uje  
się temperatura stale na tym samym poziom ie.

szłość n iech  P an  z aab o n u je  „Siedem  G roszy“, 
gdyż p o rad  udzie lam y ty lk o  sta łym  czy teln i­
kom.

Ab. S. A. nr. 33978. W ybudow any  w ro k u  
1 * 2  dom  nie podlega ustaw ie  o o ch ron ie  lo ­
katorów . Jeżeli zarząd  nie w ycofa w ypow ie­
dzenia, trzeba  będzie opróżn ić  m ieszkanie.

H. W . Kraków. N azw iska n ić z n a n r
Rydułtowy nr. abon. 22248. Jeżeli fab ry k a  

przysłała  zam ów iony tow ar, to n iech  Pan i p ła ­
ci m iesięcznie 2 zł. P rocesu  f irm a  nie w ygra.

Abonent nr. 53152. N apisać zażalen ie  do 
W ojew ództw a i w ym ienić nazw iska osób, o  
k tó ry ch  P an  w liście w spom ina.

Pożyczka prem iowa z 1920. W  B an k u  Go­
spodarstw a K rajow ego w K atow icach, przy ul. 
M ickiewicza.

W incenty R. M ikołów. T ak ie j szkoły n ie
ma.

Abonent i  Piotrowic. Zw. L okatorów  vr, 
Katow icach, ul. P lebiscytow a 2.

Nr. 14917. Ogłoszenia te u k azu ją  się 
każdą niedzielę. P roszę uw ażać.

Głupi but, a pan „feldfebel*« 
(chłop ogrom ne m a wąsleka) 
skoczył wściekły ku Fronckowł
1 „obsiewa*« chłopa z bliska....

„Źle!... — pom yślał nasz bohater —  
„źle do nagłej, jasnej śmierci!**, 
bo „feldfebel*« sw oim  wąsem  
Froncuslow l w nosie wierci...

Nos —  instrum ent delikatny, 
jest wrażliwy na łechtanie; 
nlę dziwnego, że Fronckowł 
zebrało się na kichanie...

„Aaapsik!“ — kichnął nasz bohater 
z taką nadzwyczajną siłą, 
że „feldfebla“, jak to  widać, 
to kichnięcie z nóg zwaliło!,..

CENfc OGŁOSZEŃ oblicza się (.ulami, u wymiarze 35 mm. na Jedną szpaltę, przy 4 szpal­
tow ym  układzie, szerokość szpalty 67 mm 1 pole aa stronie pierw szej 4 0 .-  zl. 1 pole aa 
pozostałych stronach 20.— zL -  W ielkość ogłoszenia może być tylko pól pola Jedno pole, 
półtora pola ltd . Najmniejszy w ym iar liczymy pól pola. w yjątkow e przy płoszeniach 
m ierzących ponad 2 pola, uwzględniamy różnicę do V, pola. Ogłoszenia kolorowe Sn proc. 
drożej Zastrzeżeń m iejsca w „Siedmio Groszach" ale uwzględniamy. Drobne .głoszenia 
za słowo 0.20 zl.. dla poszukujących orscy ta  sław® 0.10 zł. Pierwsze słowo oraz słowa 
tłustym  drukiem  tń zrm y podwójnie. ________

Miesięczny abonam ent .7 G r o s z y "  z do­
staw ą do domu przez agentów ’-ib przez 
pocztę w kra ju  zł. 2.31. — Pw y zamówię 

ulu w  urzędzie pocztowym zł 2.41

Redakcja: Katowice, Sobieskiego 11
Telefon 34-981. P. K. O. a r. 301.748.

UWAGI OGĆT.Nki Administra, ja me mzyjmuje odpowiedzialności ca term ie .głoszenia 
oraz za zgubę lub zniszczenie matryc. Omyłki l drobno usterki techniczne które ml, 
zmieniają treści ogłoszeni^ nie upoważniała do żądania zw rotu należności ani ale zobo

zaznaczono wyraźnie- ,w Innym termini- ni- umieszcza#“

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ 8. A. w Katowicach. — Redaktor od powiedzialny: Augustyn Pustelnik"
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